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Wiochy - Republiką
Świadczenia rzeczowe będq zniesione
Przemysł dostarczy wsi towarów na sumę 50 miliardów złotych

Koniec dynastji sabaudzkiej
Paryż (AP1). Koła rządowe donoszą, że 

w wyniku referendum zwycięstwo odnieśli 
zwolennicy republiki większością l*/z mil. 
Kłosów. Premier de Gaspari udał się o go­
dzinie 10 do Kwirynału, gdzie konferował 
z królem Humberto. Premierowi towarzy­
szył wiceminister spraw zagranicznych 
Spadero. Przywódca socjalistów włoskich 
oświadczył: „Walka była ciężka, lecz wy­
graliśmy ją. Duży procent chrześc. demokra­
tów głosowało za monarchią, lecz obecnie 
nie jest to ważne. Nawet przeciwnicy nasi 
uznali wyrok narodu. Obecnie rozpoczął się 
c!"a Włoch okres zgody i pracy. Niech żyje 
republika.**

Londyn (obsł. wł.). Naród wioski w 
ścisłym głosowaniu odrzucił monarchię a wypo­
wiedział się za republiką. Radio rzymskie ogło­

LIST Z BUDZISZYNA
Autor monumentalnej książki o Słowiań- 

szczyźnie Zachodniej napisał: „Na słowo 
Łużyce powinien bić apel, powinna padać ko­
menda „Baczność!**. Baczność! Prezentuj 
broń! Łużyce, lud, który za Chrobrego żył w 
granicach Polski, rozpoczął agonię! (Józef 
Kisielewski: „Ziemia gromadzi prochy").

Słowa te stanęły mi przed oczyma, kiedy
czytałem list z Budziszyna, list przyjaciela możecie, róbcie dla Łuźyc. bo zostać przy Niem- 
, f ■ i cach nie możemy! Niechybna to śmierć nasza!do przyjaciela, świadectwo przerażająco tra­
gicznej prawdy, list członka Łużyckiego Ko­
mitetu Narodowego w Budziszynie i Związku
Serbów Łużyckich „Domowina", magistra 
Wojciecha Delanow-Koczki:

„Kochany i niestrudzony Przyjacielu! Wybacz­
cie, że dopiero dziś listem się odzywam. Sądzę, 
że dostaliście materiały i rozprawy od naszej re­
dakcji via Berlin i Praga. Mamy moc pracy u 
siebie; sytuacja była dość długi czas nieco mgli- 

a i niejasna, dziś jest jasna — ale niestety tra­
my nadzieję w pomoc, no i w solidarność Sło- 
ian. Nasi jeńcy nie są puszczeni z wyjątkiem 
zch z Czechosłowacji, a w polskich kopalniach 
ną razem z germanami, największymi naszymi 

- spólnymi wrogami. Rzecz inna, że nie mamy 
• 'ety, ani jednego słowa drukowanego. Stosun­
ki u nas jak w najcięższych okresach niedawnej 
przeszłości. W święcie słowiańskim tuż tylko 
garstka fantastów polskich, czeskich i jugosło­
wiańskich oraz biedna opuszczona inteligencja 
łużycka wierzy w żywą treść idei słowiańskiej. 
Słowianie są solidarni dopóty, dopóki razem 
giną w lochach i obozach koncentracyjnych nie­
mieckich. Tam przysięgają sobie wieczne bra­
terstwo — jedńak szybko zapominają. Przykła­
daliśmy wielkie nadzieje do wyników Kongresu 
Wszechsłowiańskiego Komitetów Słowiańskich 
w Pradze, który odbył się pomiędzy 5 i 10 maja. 
Otóż tu gdzie spodziewaliśmy się konkretnych 
wyników i zrozumienia dla nas, tu wprost nie 
uznano nas, przynajmniej de jurę, uchwalając, 
że Komitety Słowiańskie mogą tworzyć li tylko 
państwa, a nie narody słowiańskie. Przeciw ko­
mu przyjęto taką uchwałę? Otóż bracia słowiań­
scy, przeciwko najmniejszemu w rodziniełl Po­
nieważ Łużycki Komitet Narodowy i Rada Na­
rodowa również nie są przez nikogo uznane, a 
politycznie pracować nam na Łużycack nie wol­
no, została nam jedynie „Domowina", uznana de 
facto, ale nie de jurę, która zresztą została zde­
gradowana do „Kulturvereinu". Możecie sobie, 
Kochany Przyjacielu, wymalować naszą sytuację. 
Nie chcę się zbyt szeroko rozpisywać, bo już 
macie pogląd ogólny Jak wiecie mamy drukar­
nię na pograniczu w Czechosłowacji, ale prze­
wozić nic nie możemy, bo granica zamknięta, a 
o ile coś się uda przewieźć, nie można kolporto­
wać, bo nie wolno. Z wielkim trudem nasz nie­
strudzony prezes Domowiny, Nedo, wychowuje
nowych nauczycieli laików, którzy są nadzieją w próżm! Nie pozwala na to nasz honor, 
naszych szkół, chociaż słabi fachowo, bo kształ- Alojzy St. Matysiak.
cent w kursach. A więc: utrzymanie tego semt- |

siło wieczorem następujące cyfry: na rzecz re­
publiki padło 54% głosów, za monarchią wypo­
wiedziało się 46% głosów. Wyniki są konkretne 
z 34.000 okręgów głosowania z pomiędzy 35.000 
okręgów.

Premier de Gaspari oświadczył przedstawicie­
lom prasy, że nie jest to przewrót lecz przyjęcie 
przez strony wyroku, który obie strony zgodziły 
się uszanować. W sprawie ustąpienia króla nic 
stanowczego nie jest jeszcze wiadome.

*
Rodzina dynastii sabaudzkiej przez glosowanie 

ludowe przechodzi do przeszłości jako rzą­
dząca dynaslia Wioch. Dynastia . ta rządziła 
Wiochami od 1861 roku gdy pierwszy parlament 
wioski proklamował Wiktora Emanuela I królem. 
Od czasu gdy Garibaldi zjednoczył królestwo 
Włoch, dzieje królów były pełne niepowodzeń. 
Król Emanuel I został zamordowany w roku 1900, 
Wiktor Emanuel 11 przebywa na wygnaniu w 
Egipcie. Jest on dziś zupełnie zapomniany.jednak-

narium w Radworju ł zezwolenie na umieszcze­
nie szyldów i drogowskazów również w języku 
łużyckim — to dotychczasowe nasze osiągnięcia 
realne po jednym roku „ery słowiańskiej". Bar­
dzo prosimy przyjechać na naszą biedę pod każ­
dym względem, aie szczerze się ucieszymy. — 
Prosilibyśmy również bardzo o przysłanie pianiu 
studiów akademickich w Polsce, gdyż prezes na­
szej młodzieży akademickiej, Jan Sołła, refle­
ktuje na studia w Poznaniu. — Bracie Drogi! co

Germanizacja młodzieży idzie dalej; zbyt słaba 
nasza substancja narodowa, byśmy mogli utrzy­
mać «ię i przeciwstawić własnymi siłami. Wierzy­
my w waszą szlachetną rycerskość! Czyż Wasi 
żołnierze II. Armii nie polegli za Waszą i Naszą 
Wolność? Brońcie ziemi piastowskiej, Waszej 
najstarszej ziemicy zachodniej! Serdecznie ści­
skam. Wojciech Koczka".

Trudno opanować wzburzenie, trudno po­
godzić się z myślą, że świat, który walczył 
przecież o prawa wolności dla wszystkich 
uciemiężonych narodów — co przynajmniej 
tak krzykliwie głosił — skazał na zupełną za­
gładę lud najbardziej uciemiężony, że zwy­
cięska Słowiańszczyzna nie uczyniła dotąd 
właściwie nic, by pomóc najmniejszemu na­
rodowi słowiańskiemu, że Polska, która re­
alizując testament Chrobrego uwolniła przed 
rokiem piastowską ziemię łużycką, dziś — 
wbrew swym interesom — patrzy obojętnie, 
jak ziemia ta i lud bohaterski tam żyjący gi­
nie w niewoli pokonanych Niemiec.

Nie wolno nam’ dłużej patrzeć bezczynnie 
na straszny epilog tragedii narodu łuży­
ckiego! Nie wystarczy tylko oburzać się na 
skandaliczne przeciwko nam zwrócone ataki 
pokonanych rzekomo Niemiec hitlerowskich 
oraz ich „humanitarnych" obrońców na Za­
chodzie! Trzeba się im natychmiast zdecydo­
wanie przeciwstawić! Jakże wielkiej donio­
słości nabiera sprawa łużycka wobec ostat­
nich ataków Churchilla w obliczu referen­
dum, zwłaszcza jeśli weźmiemy pod uwagę 
jego punkt trzeci! Całe społeczeństwo: du­
chowieństwo, wojsko, stronnictwa, związki 
zawodowe, organizacje, instytucje, sokoły i 
urzędy — wszyscy niech umieszczą realną 
pomoc dla Łużyc jako punkt główny swych 
programów na najbliższe tygodnie!

Zza Nisy wyciągają się ku nam mdlejące 
w tysiącletnich zmaganiach z teutońską prze­
mocą ręce naszych braci I Nie mogą zawisnąć

że przylgnęło do niego znamię człowieka, który 
otworzył wrota faszyzmowi.

Wioska rodzina królewska 
przygotowuje się do odjazdu

Paryż (PAP). Według doniesień Agencji 
France Presse z Rzymu, w otoczeniu króla przy­
znają, że w referendum zwyciężyli republikanie. 
Panuje jedynie rozbieżność co do oceny przewagi 
zwolenników republiki. Podczas gdy.w kołach 
rządowych utrzymują, że przewaga ta wyraża się 
w liczbie 1,5 miliona głcwów, w Kwirynale twier­
dzą, że nie przekracza ona 700 000 głosów. Po­
czyniono już rzekome przygotowania do odjazdu 
rodzi,ny królewskiej, nie wiadomo jedynie, kiedy 
dokładnie i w jakim kierunku odjedzie dom kró­
lewski. Uchodzi za prawdopodobne, że królowa

Uchwały K. C. P- P- R-
Na posiedzeniu KC PPR minister Minc zło­

żył relacyjne oświadczenie: Dzięki szybkie­
mu tempu odbudowy i rozbudowy przemysłu 
możemy w ciągu zbliżającego się roku go­
spodarczego rzucić na wieś towarów prze­
mysłowych na sumę 50 miliardów zł. Oto 
owoc wysiłku robotnika i technika polskiego.

Komitet Centralny PPR powziął uchwałę 
polecającą ministrom peperowskim zgłosić 
na Radzie Ministrów wniosek o całkowite 
zniesienie systemu świadczeń rzeczowych. 
KC PPR stoi na stanowisku, że w wyniku 
wysiłku klasy robotniczej i inteligencji tech­
nicznej polskiej, dzięki któremu wzrosła pro­
dukcja przemysłowa, już możliwe jest przej­
ście od systemu gospodarki wojennej, opar­
tej na świadczeniach rzeczowych, do nor­
malnych stosunków między miastem a wsią, 
opartych o wymianę produktów rolniczych 
na produkty przemysłowe w drodze obrotów 
handlowych. Będzie to dla wsi znacznie 
korzystniejsza forma stosunków gospodar­
czych z miastem.

Komitet Centralny PPR stoi na stanowisku,
że zaopatrywanie miast winno w dalszym 
ciągu odbywać się w drodze systemu kart-

Dwugłos angielsko-amerykański
w sprawie polityki zagranicznej 

Pojednawcze przemówienie min. Bevina
Londyn (PAP). Minister spraw zagranicz­

nych Ernest Bevin otworzy! we wtorek po połu­
dniu debatę nad polityką zagraniczną w Izbie 
Gmin przemówieniem, w którym określi! za­
sadnicze cele brytyjskiej polityki zagranicznej 
oraz omówi! zagadnienie utrwalenia pokoju.

Zapowiedź rewizji układu w sprawie 
Dardaneli

Omawiając sytuację na środkowym Wschodzie, 
min. Bevin oświadczył, że sądzi, iż zarówno Zwią­
zek Radziecki, jak i Stany Zjednoczone uznają, 
że utrzymanie pozycji Wielkiej Brytanii w tej 
części świata ma wielkie znaczenie dla pokoju 
światowego. Nie ma zasadniczych różnic w kwe­
stii Dardaneli, a obecny rząd brytyjski byl za­
wsze skłonny do rozpatrzenia sprawy rewizji 
układu w Montreux. Wielka Brytania nie żąda 
dla siebie żadnych przywilejów, a pragnie jedy­
nie swobody żeglugi i handlu światowego.

Jeśli chodzi o zagadnienie Dunaju, to min. Be- 
vm podkreślił, że Wielka Brytania pragnie wejść 
w skład międzynarodowej organizac ji, której za­
daniem będzie utrzymanie wolności żeglugi na 
rzekach międzynarodowych.

W sprawie granicy włosko-jugoslowiańskiej 
min. Bevrn oświadczył, że zalecenie przedstawi- 
ciefi ZSRR, domagające się przekazania spornego

Marta Jose z dziećmi wyjedzie do Egiptu, gdzie 
przebywa już ex-król Wiktor Emanuel, podczas 
gdy król Umberto miał wybrać Szwajcarię.

W środę premier de Gaspari udał się do Kwi­
rynału i odbył z królem dłuższą rozmowę.

Dalsze wynikł wyborów we Włoszech 
do Zgromadzenia Narodowego

Rzym (PAP). Ogłoszone w środę w południe 
wyniki wyborów we Włoszech dotyczą 29 495 ob- 

I wodów wyborczych na ogólną liczbę 35 236 ob­
wodów. Obliczono na razie 19 291 000 głosów, 
z tego chrześcijańscy demokraci otrzymali 
6 801 000, socjaliści — 4 209 000, komuniści — 
3 853 00Ó, Unia Narodowo-Demokratyczna — 
1 147 000, partia republikańska — 829 000, pozo­
stałe głosy przypadły mniejszym ugrupowaniom.

kówego przy niezmienionych cenach pań­
stwowych artykułów żywnościowych w nie- 
zmniejszonych ich przydziałach. System 
kartkowy natomiast winien ulec rewizji w 
kierunku jego uporządkowania i uproszcze­
nia oraz szczególnego uwzględnienia potrzeb 
dzieci i matek.

U chwale KC PPR witamy z zadowoleniem. 
„Głos Wielkopolski" jeszcze przed kilku ty­
godniami, omawiając wyniki świadczeń rze­
czowych, wypowiedział sie za zniesieniem 
tych świadczeń, wyrażając przekonanie, że 
można znaleźć inną korzystniejszą dla wsi i 
całej naszej gospodarki narodowej formę sto­
sunków gospodarczych miedzy wsią i mia­
stem. Świadczenia rzeczowe, rzecz to natu­
ralna, nie były popularne na wsi i wieś nie­
wątpliwie przyjmie uchwale CK PPR z głę­
bokim zadowoleniem. Należy przypuszczać, 
że wniosek PPR znajdzie poparcie innych 
stronnictw demokratycznych i zostanie przy­
jęty przez Rade Ministrów. Podzielamy na­
dzieje KC PPR, że wieś polska zwolniona od 
ciężaru świadczeń rzeczowych jeszcze bar­
dziej wzmoże swój udział w odbudowie kra­
ju i umocnieniu fundamentu demokracji lu­
dowej w Polsce, (z)

terytorium Jugosławii, są sprzeczne z przyjętą 
w Londynie zasadą, iż granica będzie się opierać 
na podstawie etnograficznej. Wyraził on nadzie­
ję, że rozmowy ministrów spraw zagranicznych, 
które odbędą się wkrótce w Paryżu, będą uwień­
czone w tej sprawie powodzeniem.

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej)

Nie dajmy Niemcom głosować!
Obywatele!

Wielu Niemców i niezrehabilitowanych 
V. D. figuruje w spisach wyborców do Gło­
sowania Ludowego. Sprawdzajcie listy! 
Żądajcie wykreślenia Niemców i V. D.!

Ani je^en Niemiec nie może brać udziału 
w Referendum!

Wara Niemcom od decydowania o losach 
naszej Ojczyzny!

Polaku! Spełnij swój obowiązek! Sprawdź 
listę wyborczą!

Okręgowa Komisja 
Głosowania Ludowego

w Poznaniu
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Z procesu w Norymberdze

Moskwę i Leningrad Hitler chciał zburzyć
Upadek Hitlera ju± w roku 1939

J arlu

Norymberga (PAP). Na wczorajszym po­
jedzeniu Międzynarodowego Trybunału w No­
rymberdze składał zeznania b. szef sztabu nie­
mieckiego Alfred Jodl. Przypomniał on rozkaz 
Hikera rozstrzeliwania schwytanych komando­
sów sojuszniczych i oddziałów sabotażowych, 
wydany pod pretekstem rzekomego zachowywa­
nia się tych ludzi, „nie jak przystało na żoł- 
n erzy . Według Jodła, ,,w wielu wypadkach roz­
strzeliwań jednak nie dokonywano" i środek ten 
zastosowano jakoby tylko 8—10 razy. Następnie 
Jodl usiłuje usprawiedliwić Hitlera, oświadczając, 
że wspomniany rozkaz „nie został wydany na sku­
tek chorobliwej imaginacji Fuehrera, lecz wsku­
tek tego, iż posiadano dowody, że sojusznicy 
wielokrotnie gwałcili prawo międzynarodowe". 
V/ toku dalszych zeznań Jodl ujawnia m. in cie­
kawy szczegół, że Hitler w swej zarozumiałości 
przewidywał możliwość kapitulacji Leningradu 
i Moskwy i wydał rozkaz, by takiej kapitulacji 
nie przyjmować, lecz „bombardować oba miasta, 
dopóki ludność nie ucieknie".

Z kolei Jodl starał się wmówić w sąd, że bar­
dzo szanował prawo międzynarodowe. Twierdził 
on, że jakkolwiek stało się jasne po rozstrzelaniu 
zbiegłych z obozu niemieckiego lotników brytyj­
skich, iż Hitlera nie obchodziła strona pr-iwna 
prowadzenia wojny, on sam „postanowił przeciw­
stawiać się gwałceniu prawa międzynarodowego 
przez Niemców". Utrzymuje więc, że nie wyda­
wał rozkazu palenia miast i wsi, tytułem represji 
przeciwko francuskiemu ruchowi podziemnemu, 
a nawet rzekomo rozkazywał dobrze traktować 
ludność, Według Jodła, autorem projektu roz­
kazu linczowania lotników alianckich był Goeb 
bels,

powodem napaści na Czechy wydawał mu się I Sauckel, odpowiedzialny za zaciąganie robotników 
fakt pobytu w granicach czeskich 3,5 miliona ! do pracy przymusowej. Sauckel przyznał, że jo- 
•^*emcow. botników cudzoziemskich zmuszano do ochotni-

Co się tyczy Polski, to Jodl twierdzi, że przy- : czego zgłaszania się na roboty do Niemiec prze­
gotowania do wojny z Polską odbywały się rze-! kupując ich alkoholem, aie upierał się przy tym 
iomo tak dalece bez jego wiedzy, iż w okresie I że sam nie pochwalał tych metod. Palenie wiosek 
łych przygotowań planował wycieczkę na Morze we wschodniej Europie, które nie dostarczały 
Śródziemne. O zamiarze zaatakowania Polski — kontyngentu robotników było niezgodne z moimi 
miał jakoby usłyszeć po raz pierwszy w dniu | instrukcjami — powiedział Sauckel — i z aro rze 
19 maja 19j9 r. na zebraniu generalicji u Hitlera. .................cza jakoby był on za to odpowiedzialny. Stwier 

dził on, że branie tysięcy Ukraińców na roboty 
przymusowe do Niemiec odbywało się zgodnie

_____ ....................... ,___ __„ „ z poleceniem komisarza hitlerowskiego na Ukrai-
berdze zeznawał we wtorek w obronie własnej n'e‘

Sauckel także niewinny
Londyn (obsł. wł.)\Na procesie w Norym-

Współpraca rosyjsko-amerykańska
fest niezbędna dla pokoju

Londyn (obsł. w!.). Nowy ambasador rosyj­
ski w'St. Zjednoczonych złożył w poniedziałek 
3 bm. prezydentowi Trumanowi listy uwierzytel­
niające. Prezydent Truman, przyjąwszy nowego 
ambasadora, oświadczył, że wszelkie jego pro­
jekty, idące w kierunku wzmocnienia stosun­
ków gospodarczych i politycznych pomiędzy 
Rosją a St Zjednoczonymi będą mile widziane

i szybko rozpatrywane. Pragniemy, oświadczy! 
Truman, aby nasze propozycje spotkały się z 
podobnym przyjęciem w Moskwie. W odpowie­
dzi ambasador sowiecki oświadczył, iż rząd ro­
syjski uważa, iż ścisła współpraca pomiędzy 
Rosją a Ameryką jest niezbędna dla pokoju i 
bezpieczeństwa światowego.

lawa gotpo
Dlaczego nie ma ryb!

(i) Powinniśmy wobec braku mięsa jeść ryby, 
Jużo ryb. Pod względem zawartości białka nie 
ustępują one mięsu, zawierają znaczny procent 
tłuszczu, oraz niezwykle cenny dla organizmu 
osfor. Stać nas obecnie zarówno na wzmożoną 

konsumcję ryb słodkowodnych, jak i złowionych 
własnym wysiłkiem, względnie importowanych 
z zagranicy, morskich.

Przecież, posiadając z górą 500 km własnego 
yybrzeża staliśmy się naprawdę państwem mor­

skim. Ale — nasze rybolóstwo morskie dopiero 
idbudowuje się. Brak ludzi, brak sprzętu rybac­

kiego. .Mimo to połowy są już duże, w niektóre 
dni tak duże, że trzeba znaczną część złowio­
nych ryb wyrzucić z powrotem do morza, bo­
ża mało mamy chłodni: chłodni składowych, 
zhłodni-wagonów, chłodni-samochodów.

Sprawy chłodnictwa przejęło w Polsce Państwo. 
Zrobiono w tej dziedzinie bardzo wiele... Kiedy 
w r. ub. była w ruchu jedna chłodnia składowa 
o powierzchni chłodzącej 2.700 m! — obecnie 
czynnych jest 6 o powierzchni 18.000 m2, w na j­
bliższych tygodniach liczba ta wzrośnie do 
35.000 m2.

Ale to wszystko mało, niezmiernie mało, zwła­
szcza gdy porównamy nasz ubożuchny dorobek 
w tej dziedzinie z dorobkiem innych krajów. Sto­
sunek nie wesoły. Ameryką 150:1, Dania 100:1, 
Związek Radziecki 80:1, Anglia 70:1, itd. itd.

Chcemy jeść, nauczyć się jeść ryby... Chcemy 
konsumować przez okrągły rok, dziś jedynie do­
stępne podczas sezonu, łatwo psujące się pro­
dukty. Nie osiągniemy tego nigdy, nierozbudo- 
wywując należycie naszego chłodnictwa.

Jest doprawdy się nad czym zastanowić...

Przechodząc do zeznań na ogólniejsze tematy, 
Jodl opowiada o względnej słabości armii nie­
mieckiej w chwili wybuchu wojny. Mówi on, że 
„jedynym powodem, dla którego w roku J959 nie 
nastąpił upadek Niemiec, było to, że Wielka Bry­
tania i Francja nie zaatakowały Niemiec wów­
czas, gdy były zajęte wojną z Polską".

Jod’ dodaje, że ani w roku 1937, ani w r. 1938 
Niemcy nie wytrzymałyby koncentrycznego ata­
ku ze strony innych państw europejskich.

Następnie Jodl mówił o agresywnych posunię­
ciach Niemiec, poprzedzających wojnę.

Marsz na Austrię wydawał mu się ..marszem 
pokojowym" i „sprawą rodzinną". „Oczywistym"

Bór-Komopowski pod pręgierzem
Nowy Jork (PAP). Z okazji pobytu Bora- 

Komorowskiego w Stanach Zjednoczonych Sto­
warzyszenie „Polonia" Międzynarodowego Zwią- 
ku Robotniczego opublikowało list otwarty do 

tój-aków w Ameryce. List ten skierował do Bora- 
śomor.ows-kiego następujące pytania:

1. Dlaczego, jako dowódca Armii Krajowej, 
włączy! w jej szeregi oddziały tak zwanych „Na­
rodowych Sił Zbrojnych", faszystowskiej polskiej 
organizacji, natomiast nie postarał się o włącze­
nie oddziałów i formacyj lewicowych jak Armia 
Ludowa, Bataliony Chłopskie, aby stworzyć ogól 
no-narodową polską armię podziemną?

Niemcy — państwem federacyjnym?
Londyn (PAP). W debacie nad polityką za­

graniczną Wielkiej Brytanii w Izbie Gmin jako 
główny mówca opozycji zamiast nieobecnego w 
Londynie Eden-a wystąpił Richard Butler, który 
podczas wojny był podsekretarzem stanu spraw 
zagranicznych. Mówca zajął się przede wszyst­
kim problemem Niemiec, oświadczając, że opo­
zycja popiera stanowczo pogląd min, Bevina, iż 
Niemcy nie powinny posiadać scentralizowanego 
rządu. Opozycja stwierdza, że min. Bevin nie 
poąiwa ssę dalej i nie sformułował projektu cze­
goś w rodzaju federacji niemieckiej. Zdaniem 
mówcy, Francja odniosłaby się przychylnie do 
takiego projektu, który stanowiłby szczęśliwe 
rozwiązanie problemu niemieckiego. Częściami 
składowymi federacji stałyby się Szlezwig-Hol- 
sztyn, miasta hanzeatyckie, Hanower, Nadrenia, 
Zagłębie Ruhry, być może Westfalia. Poszcze­
gólne ogniwa federacji mogłyby być połączone 
unią celną. Najważniejsze okręgi przemysłowe

łącznie z arsenałem Rzeszy Zagłębiem Ruhry, 
uległyby umiędzynarodowieniu. Z kolei Butler, 
omawiał sprawę stosunków brytyjsko-fra-ncu- 
skich i wyraził nadzieję, że minister spraw za­
granicznych traktować będzie kwestię zacieśnie­
nia więzów przyjaźni z Francją przede wszyst­
kim pod, kątem widzenia zagadnienia niemiec­
kiego. Porozumienie z Francją — wywodził mów­
ca — powinno uwzględniać całokształt czynni­
ków ekonomicznych i politycznych. Zacieśnienie 
przyjaznych stosunków z Francją zapoczątkuje 
porozumienie z innymi państwami europejskimi.

Ujęcie przyjaciółki Goebbelsa
Berlin (PAP). W pobliżu Hamburga została 

aresztowana Kaethe Dieckhof, 23-letnia niemiecka 
aktorka filmowa, przyjaciółka dr Goebbelsa, mi­
nistra propagandy Rzeszy, który — jak wiadomo 
— zginął śmiercią samobójczą w Berlinie..

2. Czy może gen. Bór-Komorowski wyjaśnić, 
dlaczego w okresie jego urzędowania oddziały 
mu podległe wykonały szereg napadów na lewi­
cowe oddziały partyzanckie, nie należące do 
Armii Krajowej, w pierwszym rzędzie na od­
działy żydowskie?.

3. Dlaczego, przed powzięciem decyzji o wy­
buchu powstania warszawskiego, nie postarał się 
generał Bór-Komorowski o nawiązanie kontaktu 
i porozumienia z Armią Czerwoną? Dlaczego nie 
porozumiał się ' Pan zawczasu z jedyną armią 
aliancką, jaka mogła dać skuteczną pomoc?

4. Panie generale! Jeśli pański drugi oddział 
działał sprawnie, to musiał wiedzieć, że w prze­
dedniu powstania zbliżały się do Warszawy czte­
ry dywizje pancerne. Cztery dywizje pancerne, 
panie generale, to nie mała rzecz. Nie sposób 
tego ukryć w rowie przydrożnym. Jakże się to 
stało, że wiedząc o tym, wiedząc, że Anglicy i 
Amerykanie przyjść z pomocą nie mogą, a z 
Rosjanami nie ma kontaktu, jednak wydał pan 
rozkaz do wszczęcia powstania?

5. Czy prawdą jest, czy nie, że po zakończe­
niu powstania przy podpisywaniu warunków ka­
pitulacji podał pan rękę niemieckiemu genera­
łowi von dem Bach, dziś zbrodniarzowi wojen­
nemu, katowi Warszawy i ludności warszaw­
skiej?

Na zakończenie list stwierdza:
Kongres Polonii Amerykańskiej, który sprowa­

dził Bora, zbiera milion dolarów oczywiście nie 
ua pomoc narodowi polskiemu, pomocy tej bar­
dzo potrzebującemu, lecz na akcję antypolską, 
na akcję antydemokratyczną. Domagamy się, by 
każdy cent, zebrany przez Kongres Polonii, prze­
kazany został na rzecz pomocy dzieciom, inwa­
lidom w Polsce. Domagamy się publicznej kon­
troli funduszy KPA.

Ani centa dla Kongresu Polonii Amerykań­
skiej, uprawiającego antypolską i antyamerykań- 
ską politykę ze szkodą dla demokracji Stanów 
Zjednoczonych i Polski.

Andersowcy traktowani jak biali i 
murzyni

Berlin (API). Polscy oficerowie i szeregowcy 
armii Andersa, którzy skierowani zostali do peł­
nienia służby wartowniczej przy magazynach 
amerykańskich i innych obiektach, opuszczają 
swe stanowiska i wracają do swoich dawnych 
ośrodków. Powodem tych ucieczek jest bardzo złe 
traktowanie cziońków batalionów wartowniczych 
przez władze amerykańskie. Traktowano nas jak 
białych murzynów — mówili polscy żołnierze. — 
Brutalne rewizje dokonywane przez żołnierzy 
amerykańskich były na porządku dziennym. Po­
nadto Polacy otrzymywali bardzo słabe wyżywie­
nie (połowę porcji żołnierzy amerykańskich).

Zawieszenie działalności dalszych zarządów powiatowych PSL 
za współpracę z bandami

Dwugłos angielsko-amerykański
Omawiając sprawę Austrii, Bevin oznajmił, że 

gdyby zawarto teraz traktat pokojowy, to pań­
stwa naddunajskie mogłyby rozpocząć'normalne
życ:e.

Bcv.n oświadczył, że W ielka Brytania nie po­
zwoli swoim przedstawicielom na jukąkolweik 
•Reję, utrudniającą poprawne stosunki między 
Związkiem Radzieckim a krajami Wschodniej 
Europy. Ale pod tym względem Wielka Brytania 
żąda wzajemności.

Przyszłość Niemiec
Z kolei minister nawiązał do amerykańskiego 

projektu zawarcia 25-letniego układu' który by 
zapewnił rozbrojenie Niemiec, i oświadczył, że 
n eprzyjęcie Tego projektu przez przedstawiciela 
Związku Radzieckiego napełnia go głębokim ża­
lem. Bevin zaznaczył, że zwraca się z apelem do 
Stanów Zjednoczonych, by nie zrażały się od­
mową Związku Radz:eckiego, i wyrazi! przekona­
ni, że powinno dojść w tej sprawie do porozu­
mienia. Mówiąc w dalszym ciągu o zagadnie- 
irach dotyczących Niemiec. Bevin opowiedział 
się za oddan:em Zagłębia Saary Francuzom, ale 
dodał, iż problem niemiecki powinien być przed 
tym rozwiązany jako całość. Problem ten musi 
być rozwiązany, gdyż Wielka Brytania nie może 
•wydawać 80 milionów funtów rocznie na sub­
wencjonowanie Niemiec.

(Dokończenie ze strony 1-szej)

Warszawa (PAP). Ministerstwo Bezpieczeń­
stwa Publicznego komunikuje: W ostatnich 
dniach organy bezpieczeństwa publicznego zawie­
siły działalność zarządów PSL w pow. augustow­
skim, suwalskim (woj. białostockie), pułtuskim 
(woj, warszawskie) i w pow. Szczecinek (woi. 
szczecińskie) wobec ujawnienia ścisłej współ­
pracy wymienionych organizacji' z bandami terro­
rystycznymi WIN i NSZ. Organizacje PSL w pow. 
augustowskim, suwalskim i pułtuskim zostały

utworzone przez czynnnych członków terrorysty­
cznych band WIN, która stanowiły trzon organi­
zacji PSL w tych powiatach, przekształcając je w 
legalne agentury terrorystycznego podziemia. Ko­
rzystając z demokratycznych uprawnień przysłu­
gujących legalnej organizacji, zarządy PSL we 
wszystkich wymienionych powiatach prowadziły 
działalność wymierzoną przeciwko Rządowi Je­
dności Narodowej i miały na celu obalenie ustro­
ju demokratycznego państwa polskiego.

Konferencja pokojowa 21 państw
Mówiąc o projekcie konferencji pokojowej 

21 państw, min. BeVin zaznaczył, że trzeba uregu­
lować stosunki z byłymi krajami nieprzyjacielski­
mi, gdyż obecna sytuacja nie może trwać dłużej. 
Wielka Brytania zamierza uczynić jeszcze jeden 
wysiłek, i min. J3evln sądzi, że uda się osiągnąć 
porozumienie w czasie zbliżającej się konferencji 
ministrów spraw zagranicznych w Paryżu.

Min. Bevin zakończył swoje przemówienie, 
podkreślając, że Europa może odżyć i że bezpie­
czeństwo może być zapewnione. „Nie robię obie­
tnicy powodzenia następnej konferencji — o- 
świadczyl Bevin — ale rząd brytyjski uczyni 
wszystko, eo leży w jego mocy, aby w interesie 
całego świata doprowadzić do porozumienia."

Londyn (obsł. wl.). Rozpoczęta we wtorek 
przez ministra Bcyina w brytyjskiej Izbie Gmin 
debata na temat polityki zagranicznej prowadzona 
będzie w dalszym ciągu. Zapowiedziane zostały 
przemówienia premiera Attłee oraz przewodni­
czącego opozycji Churchilla.’ Przemówienie mi­
nistra Bevina, w którym podkreślił on wiele pro­
blemów. co do których przywódcy 4 wielkich 
mocarstw nie mogli dojść do zgody, omawiane 
jest przez artykuły wstępne wszystkich dzienni 
ków brytyjskich.

Byrnes o zagadnieniach międzynarodowych
Nowy Jork (obsł. wl.). Amerykański sekre­

tarz stanu Byrnes odbył konferencję prasową w 
Waszyngtonie dnia 4. bm, na której omówił pe­
wne zagadnienia międzynarodowe. Min. Byrnes 
potwierdził oświadczenie brytyjskiego ministra 
spraw zagranicznych Bevina, że St. Zjednoczone 
przedłożą pro jekt traktatu pokojowego z Austrią. 
Byrnes oświadczył również, że prawdopodobnie 
opuści Waszyngton dnia 13 czerwca, udając się 
na konferencję ministrów spraw zagranicznych 
w Paryżu, która ma się rozpocząć 15 czerwca. 
Byrnes zaznaczył, że senatorży Conelły i Wandeń- 
berg będą mu i tym razem towarzyszyć.

W dalszym ciągu swojej konferencji amerykań­
ski sekretarz stanu podał do wiadomości, że Por­
tugalia wyraziła zgodę na używanie przez St. 
Zjednoczone lotnisk na Azorach przez okres dal­
szych 18 miesięcy. Byrnes podkreślił zarazem, że 
St. Zjednoczone nie pragną stałych baz na tym 
obszarze.

Na zapytanie jednego dziennikarza sekretarz 
stanu Byrnes oświadczył, że St. Zjednoczone i 
W. Brytania stara ją się zwiększyć dostawy węgla 
do Francji. Odnośnie Argentyny, Byrnes oświad­
czył, że St. Zjednoczone nie zmieniły swej linii 
polityki do tego kraju.

Z międzynarodowej konferencji 
dziennikarzy w Kopenhadze

Kopenhaga (PAP). W poniedziałek rozpo­
częły się obrady międzynarodowego kongiesu 
dziennikarzy na zamku Christiansborg w Kopen­
hadze. Przewodniczącym kongresu, na -który 
przybyli przedstawiciele 20 państw, jednogłośnie 
obrano delęgata brytyjskiego A. Kenyona. Głó­
wnym zadaniem, kongresu jest rozwiązanie da­
wnej „Federation International des Journalistes" 
oraz wojennej „International Federation ot Jour- 
nalistes ot Allied Countries".

Konferencja światowa ustali warunki 
pracy •

W a r s z a wa (obsł. wl.). Międzynarodowy 
urząd pracy zwoła konferencję 40 państw. Na 
konferencji tej rozpatrywane będą warunki pracy 
we wszystkich krajach na święcie. Dodać należy, 
że będzie to pierwsza tego rodzaju konferencja.

Nowi marszałkowie armii radzieckiej
M 06 kwa (PAP). Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR mianowało marszałkami Związku Radzie­
ckiego gen. Sokołowskiego i gen. Wierszinina.

Nowy ambasador radziecki 
w Waszyngtonie

W aszyngton (PAP). Po wręczeniu listów 
uwierzytelniających prezydentowi Trumanowi 
nowy ambasador radziecki w Waszyngtonie Mi­
kołaj Nowikow udzielił wywiadu dziennikarzom, 
w którym oświadczył, że rząd radziecki uważa 
współpracę pomiędzy Stanami Zjednoczonymi 
a Związkiem Radzieckim za podstawę pokoju 
i dobrobytu świata.

Przyczyna zgonu Kalinina
Moskwa (PAP). Według orzeczenia lekarzy, 

przyczyną zgonu Michaiła iwanowicza Kalinina 
był rak wątroby i grubej kiszki. Choroba ta roz­
wijała się już od paru lat, doprowadzając do stop-j 
niowego upadku sił i wreszcie do śmiertelnego 
kryzysu. ,

Anglicy o Dolnym Śląsku
Warszawa (obsl. wł.). Dziennik „Manche­

ster Guardian" zamieszcza korespondencję z 
Górnego Śląska, w której m. in. czytamy: „Lud­
ność polska na Dolnym Śląsku prędko wzrasta 
a niemiecka maleje. Codziennie wyjeżdża do Nie­
miec 4 tys. osób, i jest nadzieja, że cyfra miliona 
200 tys., Niemców w tym roku spadnie poważnie. 
Ta chęć szybkiego wysiedlenia — pisze dziennik
— jest spowodowana rosnącym oporem niemie­
ckim, znajdującym swój wyraz- w propagandzie 
i ulotkach. Rząd polski osiedla na Śląsku Żydów, 
którzy blorą się nie tylko do handlu, ale i do pra­
cy w kopalniach. Warunki osiedlenia dla Żydów
— zaznacza kórespondent — są na Dolnym Ślą­
sku lepsze, jak w innych okolicach Polski.

Złoto zrabowane przez Niemców 
będzie oddane poszkodowanym

Londyn (API). Brytyjski minister finansów 
Dalton oświadczył w Izbie G-min, że do dnia 
31 marca W. Brytania wydala 3 miliony dolarów 
na zaopatrzenie strefy brytyjskiej w Niemczech 
i Austrii. Dalton oświadczył również, że złoto, 
które wojsko znalazło w Niemczech, będzie roz­
dzielone między kraje,, które Niemcy obrabowali.

Fortuna kołem się toczy
lecz tylko w stronę tych, co idą na jej 

spotkanie, zaopatrzeni w los loterii klaso­
wej.

Chcesz, by sie los Twój odmienił, spiesz 
nabyć los Ii-ej klasy 47-ej loterii.

Do rozegrania pozostało jeszcze 48 000 wy­
granych na ogólną sunie 57 milionów zło­
tych.
Główne wygrane: milion, pól miliona, 2 wy­
grane po 250 tysięcy, 18 po 100 tysięcy, 40 

po 50 000 złotych i wiele, wiele innych. 
Ciągnienie 15-go czerwca. Pian loterii

yr kolekturach. 5-422



Nr 154 (458) GŁOS WIELKOPOLSKI Strona 3

Wspomnienie z martwego domu
W marcu 1921 roku Sejm Ustawodawczy 

uchwalił Konstytucję. Z górą dwa lata trwały 
obrady nad ustawą konstytucyjną. Naj­
ostrzejszą dyskusję wywołała sprawa Sena­
tu. Prawica obawiała się Sejmu. Uważała, że 
należy zmontować instytucję, która by nie do­
puszczała do radykalnych reform społecz­
nych. Ludzie w wieku starszym będą bardziej 
umiarkowani. Do senatu wybierać się będzie 
statecznych, a więc zamożnych. W ten spo­
sób przekreśli się ewentualne reformy Sejmu.

Duszą Konstytucji marcowej był zięć ma­
gnata Cieńskiego, Dubanowicz. Współpraco­
wał z nim prof. Buzek. Był to polski Sieyes. 
Opracowywał jeszcze przedtem różne konsty­
tucje na wszelkie okazje. Przewidywał nawet 
monarchię. Nic dziwnego, że zgodził się na 
wprowadzenie senatu. Przeciwstawił mu się 
Kiemik. I to ostro.

Na nic zdał się sprzeciw lewicy. W tym 
także NPR. Rozległy się śpiewy w Sejmie. 
Bębniono, gwizdano, grożono chroniczną ob­
strukcją. Polska Partia Socjalistyczna prze­
prowadziła strajk powszechny. Nie powstrzy­
mało to reakcji w walce o Senat.

Nazajutrz po uchwaleniu konstytucji, a ra­
czej po zwołaniu obu Izb, stwierdzić można 
było do czego senat się nadaje. Zatrzymywał 
ustawy, psuł je, wnosił poprawki ale nie bu­
dził zainteresowania społeczeństwa. Cała 
uwaga skupiała się około Sejmu. Tu wszy­
stkie sprawy rozważane były na gorąco, tam 
odbywało się powtórzenie kursu przez star­
szych panów.

Pierwszy marszałek senatu, poprzedni mar­
szałek Sejmu Ustawodawczego, Wojciech 
Trąmpczyński, starał się ożywić obrady. 
Urządzał u siebie herbatki gospodarcze. Przy­
gotowywał projekty usprawnienia Senatu. 
Wzywał senatorów do siebie i prosił o przy­
gotowywanie się do debat, by podnieść po­
ziom Izby. Nic nie pomagało.

Cicho było w gmachu Senatu a galeria dla 
publiczności była przeważnie pusta.

Wreszcie przebudowano gmach. Przytul­
nie ozdobiono salę. Ale i to na nic się zdało. 
Na czele nowego senatu stanął wybitny oku­
lista, prof. Szymanowski. Sam był jednak 
krótkowzroczny politycznie. Prowadził ob­
rady swojsko, po domowemu, i budził śmiech 
wśród zebranych. Senat był przedmiotem 
drwin, ale swoją rolę hamulca postępu speł­
niał.

Kiedy w roku 1930, po wyborach brze­
skich, zebrał się nowy Senat, na marszałka 
wybrano Raczkiewicza. Reprezentacyjny — 
wyglądał doskonale: miał dobrze skrojony 
frak. Uśmiechał się wytwornie i g lyby dobre 
manekiny uchodziły za reprezentację parla­
mentarną, miałby markę najlepszego marszał­
ka na świecie. Miał jednak kłopot z prowa­
dzeniem obrad, choć zdawało się, że nie po­
winno było być żadnych trudności.

Dzięki wyborom brzeskim w senacie była 
większość rządowa. Sama instytucja nadawa­
ła się na umocnienie reakcji. Nie było więc 
kłopotu z poprawkami, nie było mowy o ob­
strukcji. Mimo to marszałek Senatu Raczkie- 
wicz nie wiedział, jak wziąć się do dzieła. 
Dyrektor Biura Senatu musiał z góry napisać 
mu cały porządek obrad. Miał więc wszystko 
napisane na kilku stronach.

Zaglądał do kartki i zaczynał: „Panowie 
mają w ręku druk. Głosujemy. Stoi więk­
szość". Gdy jednak ktoś przerywał wniesie­
niem poprawki, marszałek tracił się całkowi­
cie. Oglądał się, czy siedzi z tyłu kierownik 
Biura Senatu Piasecki. Gdy zaś kierownika 
nie było, przer/wał posiedzenie na kilka mi­
nut. Dopiero po przerwie decydował o losie 
poprawki. Zresztą cała procedura parlamen­
tarna sprowadzała się nie tyle do uchwala­
nia, ile do pochwalania ustaw.

Tak obradowano w ciągu 5-ciu lat przy 
ogólnej obojętności społeczeństwa, choć sena­
torowie krzątali się, pisali, referowali.

Godzina 12-ta w nocy. Wszyscy dzienni­
karze opuścili już dawno gmach Sejmu. W 
niektórych pokojach komisji senackiej świe­
cą się lampy elektryczne. Toczą się obrady. 
Omawia się szczegóły budżetu, wnosi się po­
prawki, wstawia się przecinki, przerabia się 
stylistycznie niektóre ustępy. Z przeróbek wy­
chodził zwykle nonsens prawny. Pisano zwy­
kle: „Ustawa wchodzi w życie z dniem ogło­
szenia". Senat starał się, by ustawa „odcho­
dziła" od życia z dniem ogłoszenia. Jakiś 
zmęczony senator wychodzi z posiedzenia 
komisji, licząc na to, że wszyscy oczekują 
sprawozdania. Tymczasem dokoła pusto i 
ciemno.

Nazajutrz rozżalony senator zwraca się do

dziennikarzy z uwagą, iż • posiedzenie było 
bardzo ciekawe, że ma urwanie głowy z nad­
miaru pracy, a prasa niczym się nie intere­
suje,

Tylko w bufecie sejmowym można było się 
dowiedzieć więcej o istnieniu senatu. W księ­
dze zażaleń czytać można było skargę na 
hrak cygar w restauracji sejmowej.

Był to ostatni Senat obrany na mocy Kon- 
stytucji marcowej. Następne senaty składały 
się już z przedstawicieli rzekomej elity. W 
poprzednich wyborach trzeba było fałszować, 
wkładać kartki nieboszczyków do urny wy­
borczej. Z następnymi senatami nie było już 
żadnego kłopotu, Tamte były złe, te były 
gorsze.

Na posiedzeniach komisyjnych nie było 
dyskusji politycznych. Toczyły się spory 
klik sanacyjnych między sobą. Robiono so­
bie nawzajem kawały niezrozumiałe dla 
opinii publicznej.

Chłop — symbol
Dzieje Drzymały stały się symbolem wałki 

chłopa polskiego o ziemię wydzieraną przez rząd 
pruski.

Przypomnieć się przeto godzi, że Michał Drzy­
mała, w roku 1904 ubogi wieśniak z Podgradowic, 
pow. wolsztyńskiego, nie otrzymawszy od władz 
pruskich zezwolenia na wybudowanie domu mie­
szkalnego na własnej ziemi, obszedł ustawę anty­
polską w ten sposób, że kupił od zbankrutowa­
nego cyrkowca wóz mieszkalny i wraz z rodziną 
w nim zamieszkał.

Zrobił się krzyk niewymowny nie tylko w ca­
łej Polsce, ale i na całym świecie. Z Poznania ru­
szyły do P.odgradowic pielgrzymki patriotów z 
pozdrowieniem dla nieznanego przedtem chłopa, 
który taką sztukę „wystuderowal", że cały świat 
cywilizowany gratulował mu tego na pozór nie 
wielkiego a tak skutecznego chwytu za rogi byka 
pruskiego, jak się wówczas jeden z francuskich 
dziennikarzy wyraził. Chwyt ten o tyle był sku­
teczny, że nie tylko pogłębił oburzenie cywilizo­
wanego świata na barbarzyńców niemieckich, ale 
ośmieszył ich dokumentnie, a to bywa nieraz 
skuteczniejsze od wszelkiej propagandy.

Cichy i małomówny chłop — bohater Mic&ał 
Drzymała odbierał bez szczególnego zachwytu 
hołdy całego świata. Gratulował mu Henryk 
Sienkiewicz, Paderewski, Konopnicka, biskupi i 
profesorzy, cały świat uczony, a on skromny bo­
jownik o ziemię polską, krzątał się po dawnemu 
na swej zagrodzie i w niczym nie cbciał ustąpić 
i nie ustąpił, gdy go pruski Landrat (starosta) 
osobiście prosił o dobrowolne opuszczenie domu 
na kółkach.

Jeszcze przed pierwszą wojną na wielu scenach 
pojawiła się popularna sztuka ludowa pt. „Wóz 
Drzymały", pióra Józefa Raczkowskiego. Uka­
zały się w pismach całego świata, zwłaszcza w 
Ameryce fotografie tego wozu, który w rocznicę 
Grunwaldu w roku 1910 zajechał szumnie do Kra­
kowa, gdzie jako pamiątka narodowa stanął na 
honorowym miejscu w Barbakanie.

W pierwszych latach po pierwszej wojnie świa­
towej nikt nie pamiętał o Drzymale. Żył biedny 
Michał w Cegielsku w wielkiej biedzie, nędzy 
i opuszczeniu, zapomniany przez wszystkich.

Dopiero w roku 1927 przypomniano sobie Drzy­
małę. Zainteresował się nim szczególnie znany 
pisarz JózefWeyssenhoff, który przybył do Byd­
goszczy i tu zajął się zorganizowaniem pomocy 
dla Drzymały i opisem jego życia.

Na apel Weyssenhoffa posypały się ofiary, a 
komitet dla spraw likwidacyjnych w Poznaniu 
przekazał mu osadę w Grabownie, w pow. wy­
rzyskim.

Do ostatnich dni życia swego zachował jasny 
umysł i gorące umiłowanie ziemi ojczystej.

Ten, który sam wojował z cesarstwem pruskim 
nie znalazł za życia uznania w Polsce przedwrze- 
śniowej. Krzywdą wielką byl fakt, że dopiero w 
20 lat po wskrzeszeniu Polski znaleziono zrozu-

Sytuacja gospodarcza i polityczna Wielkopolski
tematem obrad XVI-ej sesji WRN

Po raz szesnasty zebrała się wczoraj Woje­
wódzka Rada Narodowa w Poznaniu pod prze­
wodnictwem ob. Piękniewskiego. Pierwszy dzień 
jej obrad wypełniło sprawozdanie Wojewody 
poznańskiego z administracji państwowej za 
ubiegły miesiąc oraz obszerna kilkugodzinna nad 
nim dyskusja. Dr Widy-Wirski, przedstawiając 
całokształt zagadnień polityczno-gospodarczych 
ziemi wielkopolskiej, omówił przede wszystkim 
spraw»ę przygotowania referendum, stan akcji 
siewnej, sytuację aprowizacyjną i finansową wo­
jewództwa oraz rozwój naszego przemysłu.

Roboty związane z wysiewami mimo licznych 
trudności przeprowadzone były w maju bardzo 
intensywnie, do czego niemało przyczyniły się 
kredyty, udzielone dla tych celów przez Państwo­
wy Bank Rolny w wysokości 15 mil. złotych. 
Wielką troską otacza się akcję siewną na Ziemi 
Lubuskiej, której stare powiaty dostarczyły 4500 
ton ziarna, dalsze zaś 7300 ton przydzielono z 
transportów zboża z ZSRR. Najtrudniejszym za­
daniem było zaopatrzenie nowoprzylączonych 
powiatów w sadzeniaki, ale i tę sprawę udało się 
w części rozwiązać dzięki zmobilizowaniu 78 tys. 
ton kartofli ze świadczeń rzeczowych i z zakupu 
na wolnym rynku. Ogółem zasiano w wojewódz­
twie 920 tys. ha ziemi, co stanowi 96% obszaru 
przeznaczonego pod uprawę, na Ziemi Lubuskiej 
zaś 120 tys. ha (63%).

Tak wyglądała Izba z konstytucji kwiet­
niowej. Reżim pomąjowy kładł nacisk na 
istnienie Senatu. Traktował go jak drut kol­
czasty, zamykający dostęp jakiejkolwiek 
opinii do gmachu przy ul. Wiejskiej.

Wśród tarć i walk między klikami rozpę­
dzono senat Pry stora i dobrano sobie nowy 
senat. Hersztem tej Izby został Miedziński.

Pogrążono całkowicie instytucję, zwaną 
senatem, mimo, że chciano wywołać remini­
scencje historyczne, zagrać na uczuciach 
wspomnień, „jak to dawniej Senat uchwalał 
wraz z posłami konstytucję".

Przeżyta już idea Izby wyższej została po­
grzebana i skompromitowana ostatecznie na 
różne sposoby od roku 1922 do 1939. Nie 
miała ani jednej górnej chwili. Umieszczona 
na tyłach gmachu sejmowego — mała sala 
usposabiała z miejsca do snu. Pozostaną po 
niej wspomnienia jak z martwego domu.

mienie potrzeby zewnętrznego wyrazu zasług 
Michała Drzymały.

Po śmierci Drzymały trumna została przez Rząd 
Polski przedwrześniowej udekorowana orderem 
„Polonia Restituta". Śmierć przypomniała zasięgi 
i czyny wielkiego bojownika o posiadanie ziemi.

Dopóki Drzymała żył — cicho było o nim w 
Polsce, a przecież cały swój kapitał zasług wniósł 
do Polski już 20 lat przed swoją śmiercią. Dziś 
nie możemy obojętnie patrzeć na wielkie czyny 
Michała Drzymały. Jego wóz wrósł w polską zie 
mię. Odszedł jako żołnierz-partyzant, a Rząd Po! 
ski nie posłał na pogrzeb jego wojska, by mu 
żołnierskie oddać honory.

Wjechał Michał Drzymała na wozie do histori 
i może dziś lud polski ocknie się i odda należny 
hołd temu wielkiemu bojownikowi o ziemię 
polską.

Ludu Polski, idź za przykładem Drzymały, ca 
lym sercem i duszą przylgnij do swej ziemi, bo 
chociaż ona dzisiaj nie' daje dostatecznej zapłaty 
za twoją pracę i za twój trud, lecz ona jest naj­
pewniejszą matką żywicielką, bez niej zmarnie­
jesz i zaprzepaścisz kraj.

Dziś, kiedy jesteśmy w okresie repolonizacji 
i zagospodarowywania Ziem Zachodnich i reali­
zowania reformy rolnej niech postać Michała 
Drzymały będz.ie nam wzorem godnym do naśla­
dowania — wzorem dzielności, nieustępliwości, 
patriotyzmu, a przede wszystkim wzorem wy­
trwania, niezlomnośei i hartu, które cechowały 
tego chłopa — bohatera.

Program uroczystości
„Dni Drzymałowskich", 8 i 9 czerwca 1946 r. 

w Drzymałowie, pow. Wolsztyn.
Dnia 8 czerwca 1946 r.

godz. 20.00 przybycie sztafet PW i WF z powia­
tu wolsztyńskiego, które na miejsce, 
gdzie stał wóz Drzymały przyniosą 
ziemię z miejsc bohaterskich męczen- 
n;ków z czasów okupacji,

„ 20.30 ognisko harcerskie z urozmaiceniami
(śpiewy, deklamacje, pokazy har­
cerskie itd.),

„ 22.00 modlitwa — zakończenie dnia.
Dnia 9 czerwca 1946 r.

godz. 9.00 zbiórka delegacji i organizacji do 
nabożeństwa polowego,

„ 9.30 msza św. połowa na miejscu zagro­
dy Drzymały w Drzymałowie,

„ 10.30 przemówienia, odsłonięcie tymcza­
sowej tablicy pamiątkowej i sadze­
nie dębu,

„ 11.30 defilada uczestników uroczystości
w Drzymałowie,

„ 12.30 obiad,
„ 14.00 widowisko ludowe połączone z kon­

certem. Wykonawcy: świetliczanie 
z gmin powiatu wolsztyńskiego.

„ 18.30—22.00 Zabawa ludowa.

Bardzo ciekawe dane referował ob. Wojewoda 
przy omawaniu problemu kształtowania się cen 
na artykuły pierwszej potrzeby. W pierwszej 
połowie ub. miesiąca istniała wyraźna tendencja 
zwyżkowa, w drugiej natomiast zaznaczyło się 
pewne odprężenie, przy czym według ogólnych 
danych tyczących kształtowania się cen stwierdzić 
można potanienie takich produktów jak: mięsa 
wolowego, wieprzowego, słoniny, mleka, soli, 
drożdży, natomiast inne artykuły m. in. pieczywo, 
mąka, kasza jęczmienna„grocb, ziemniaki, kapusta 
— w mniejszym lub większym stopniu zdrożały.

Według obliczeń do dnia 20 maja br. Wielko­
polska wywiązała się z kontyngentu zbożowego 
w 79,2%, odstawiła ziemniaków 74,5%. mleka (do 
30 kwietnia) 33%, mięsa 13%, ryb 43%, siana 
43%, słomy 20%. Stosunkowo niski procent od­
stawy ziemniaków znajduje swe wytłumaczenie 
w szeregu ważnych przyczyn. Są nimi wstrzyma­
nie wypłacania rolnikom premii za odstawę ziem­
niaków, skup ziemniaków na wolnym rynku, 
przez gorzelnie, dysponujące wielkimi kredytami, 
wreszcie wzmożona akcja hodowli trzody chlew­
nej, pochłaniająca poważne ilości kartofli.

Po omówieniu sytuacji na odcinku przemysłu 
wielkopolskiego, Wojewoda zreferował stan rze­
miosła, kolejnictwa i energetyki, stwierdzając, 
iż nasza polityka gospodarcza — mimo wielu

Przez łapę

Precz z „Grajzerówką”
Nie brak w Poznaniu obywateli, którzy do­

kładnie znają dzieje powstania pałacu Greisera 
w Ludwikowie. Niejedni z nich wypisaną maja, 
historię tej budowli na własnym grzbiecie w po­
staci blizn i pręg.

Zaczęło się to w okresie największych zwy­
cięstw niemieckich. Śpichlerzem Wielkich Nie­
miec, słynnym „Warthelandem" rządził „pan z 
narodu panów" przyjaciel fiihrera, największy 
wróg Wielkopolan — Arthur Greiser. Ten wła­
śnie „mąż stanu" postanowił na chwałę swej 
wspaniałej ojczyzny a sobie na doczesny pożytek 
wznieść w najpiękniejszej okolicy Poznania — 
wielki pałac godny swej dostojnej osoby, który 
by swą świetnością i bogactwem zaćmił wszystkie 
zabytki wielkopolskie.

Długi czas trwały przygotowania do rozpoczę­
cia budowy. Sztab architektów, budowniczych 
i artystów buszował po okolicy, szukając naj­
właściwszego miejsca pod budowę pałacu. Wkoń- 
cu komisja zdecydowała się na Ludwikowo. Zba­
dano teren, ostukano drzewa, zmierzono głębo­
kość jeziora Góreckiego i przedstawiono pian 
wielkiemu Gauleiterowi. Arthur posłuchał, po­
patrzył, powiedział „na ja, ist gut“ i decyzja za­
padła.

Budowa trwała wiele miesięcy, a pałac wznie­
siony został z potu, łez i krwi polskiego robot­
nika i inteligenta. Pracowało przy nim wiele na­
szych dzieci. W czasie jego budowy terror nie­
miecki doszedł swych szczytów. Setki tysięcy 
Polaków ginęło w katorgach niemieckich, w obo­
zach śmierci i podczas pracy niewspółmiernej do 
sił ludzkich. Szalał również Greiser i z jego po- 
ręki dziesiątki tysięcy dzieci utraciły rodziców 
i domy. Śmierć gęsto kosiła młode życie.

Dziejowa sprawiedliwość nie dopuściła jednak 
do tego, aby oprawca zamieszkał na stałe w pa­
łacu, otoczony zrabowanym mieniem polskim. 
Greiser musiał uchodzić, nie zdążywszy nawet 
podpalić pozostawionego budynku.

Pałac zamieniono na Dom Dziecka, w którym 
znalazły troskliwą opiekę chore dzieci polskie. 
Na wieczysta hańbę kata polskiej młodzieży 
Dom Dziecka nazwano... jak obywatele? Jak na­
zywają ten pałac na Wojew. Radzie Narodowej, 
na zebraniach, w rozmowach publicznych, pry­
watnych i w gazetach? „Grajzerówka"! A my 
przecież znamy Sienkiewiczówki, Staszicówki, 
Kondratowiczówki, Mickiewiczówki i przy nich 
tolerujemy... tę ohydę.

Za wiele, wiele lat, gdy zagoją się rany naro­
dowe, gdy zapomnimy krzywdy — przyszłe po­
kolenia mogą z naszej winy wypaczyć dzieje po­
wstania Domu Dziecka i opowiadać, że._

„Przed wielu bardzo laty, podczas Drugiej Woj­
ny Światowej — Polska znalazła się pod stra­
szliwym ląrrorem okupantów niemieckich. W 
Poznaniu mieszkało podówczas wiele rodzin pol­
skich, cierpiących bardzo wskutek głodu i prze­
męczenia niewolniczą pracą. Najsmutniejszy jed­
nak żywot wiodły dzieci polskie, pozbawione 
opieki rodziców i zmuszane do wykonywania prac 
zbyt ciężkich na ich wiek i słabe siły. Toteż gi­
nęły tysiącami. Rozpacz rodziców nie miała gra­
nic i zdawało się, że nic już nie uratuje młodego 
pokolenia.

W tym właśnie czasie znalazł się mąż opatrz­
nościowy, wielki patriota polski o tkliwym sercu, 
choć nazwisku niemieckim — ob. Arthur Greiśer. 
Los dziatwy polskiej szczerze go bolał. Ten właś­
nie Greiser chcąc ratować dzieci, wpisał się na 
niemiecką listę narodowościoą i pod pokrywką 
Voiksdojtsza zbudował w ustronnym Ludwiko­
wie wielki dom, w którym przechowywał wiele 
niemowląt i sierot polskich. Otoczona troskliwą 
opieką dziatwa przetrwała szczęśliwie wojnę i 
wyrosła w końcu na zdrowych i pożytecznych 
obywateli.

Po wojnie ob. Greiser został natychmiast zre­
habilitowany i długie jeszcze lata kontynuował 
swe posłannictwo. Za położone zasługi otrzymał 
wiele odznaczeń, zyskał sobie ogólny szacunek, 
a po jego śmierci uczczono wielkiego filantro­
pa — nazywając zbudowany przez niego dom 
— „Grajzerówką". Wdzięczni obywatele ufundo­
wali na jego cześć tablicę pamiątkowy z jego 
podobizną i zawiesili ją w hotelu „Grajzerówki",

Tego by tylko brakowało! Ta-Pa

istniejących jeszcze trudności — wykazuje stalą 
tendencję tozwojową.

W dyskusji, jaka rozwinęła się po sprawozda­
niu ob. Wojewody, delegaci poruszyli wiele aktu­
alnych problemów związanych z życiem politycz­
nym i gospodarczym naszego województwa.

(m)

Przeglądajcie spisy
W dniach od 2—9 czerwca br. są we wszyst­

kich lokalach Obwodowych Komisji Glosowania 
Ludowego wyłożone do publicznego wglądu spisy 
osób uprawnionych do glosowania.

Siedziby lokali Obwodowych Komisji Gloso­
wania Ludowego podano do publicznej wiado­
mości za pomocą plakatów, gdzie podano również 
godziny urzędowania komisji..

Każdy obywatel winien dopełnić obowiązku 
przejrzenia spisów i wnieść reklamacje, jeśli nio 
został ujęty w spisie i jeśli zestala wciągnięta 
osoba nieuprawniona do głosowania.

Sprawy Referendum nie należy lekceważyć, 
gdyż ma ono zasadnicze znaczenie państwowe.

Przewodniczący
Okręgowej Komisji Glosowania Ludowego 

(—) Jan Konrad Janasek
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Czwartek, dnia 6 czerwca 1946 roku

Kalendarz rzymsko-katolicki — Norberta b.
Kalendarz słowiański — Więcerada

Piątek, dnia 7 czerwca 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Roberta
Kalendarz słowiański — Ciechomierza

Echa poznańskich wydarzeń
(r) W ub. wtorek, w ramach Tygodnia P. C. K. 

odbył się w parku Wilsona popis tańców naro­
dowych, wykonany przez uczennice gimnazjum 
im. Dąbrówki. Uczennice wykonały, pod kierow­
nictwem prof. Tomasówny, inscenizację słowno- 
muzyczną pt. „Z biegiem Wisły", przeplataną 
tańcami. Impreza wypracowana sumiennie, zgro­
madziła w parku Wilsona liczne rzesze zaintere­
sowanej publiczności. Dobrowolne datki wstępu 
przeznaczono na cele czerwonokrzyskie.

(c) W myśl zalecenia Ojca św. Piusa XII, 
rok 1946 ma być rokiem poświęcenia się całego 
katolickiego społeczeństwa Polski — Serpu Naj­
świętszej Marii Panny. Terminy poszczególnych 
śtubowań zostały wyznaczone na dni: 7. 7. (pa­
rafie), 15. 8. (diecezje) i 8. 9. (cala Polska).

Cykl uroczystości rozpoczęła młodzież akade­
micka, która we wszystkich miastach uniwersy­
teckich naszego kraju złożyła ślubowanie w dniu 
31 ub. m. W Poznaniu uroczystość odbyła się 
w prokatedrze i przy udziale J. E. ks. arcybisku­
pa metropolity W. Dymka. Po majowym nabo­
żeństwie i kazaniu okolicznościowym, wygłoszo­
nym przez duszpasterza akademickiego O. dr. 
B. Przybylskiego, wygłoszony został akt ofiaro­
wania się, poczem hymnem „Boże, coś Polskę" 
uroczystość zakończono.

(c) Działalność poznańskich oddziałów Straży 
Pożarnej w miesiącu maju ograniczyła się do 
zlikwidowania 8 małych pożarów. W 19 orzy- 
padkach wzięły oddziały udział w burzeniu 
wypalonych i zniszczonych domów, a 36 razy 
interweniowały w rozmaitych wypadkach ulicz­
nych. Zanotowano również 2 alarmy fałszywe.

(c) W czasie od 25 maja do 1 bm. przyjechało 
przez Poznań 8.920 repatriantów ze wschodu 
i zachodu. Zajęły się nimi etapowe punkty 
Państw. Urzędu Repatriacyjnego. Wracający ze 
wschodu przywieźli, z sobą 123 sztuk bydła.

Ogółem w obu punktach etapowych nd dwor­
cu i na Rybakach, wydano 9.579,2 kg cnieba, 
210 Itr. mleka, 700 kg innych artykułów żywno­
ściowych oraz 16.665 obiadów. Pomocy sanitarnej 
udzielono 975 osobom, a nad 591 dziećmi rozto­
czyły piećzę stacje „Opieki nad Matką i Dziec­
kiem".

W tym samym czasie wydano 1138 sztuk odzie­
ży i 41 par obuwia, a punkt etapowy na Ryba­
kach udzielił 335 osobom noclegu. Zapomóg pie­
niężnych rozdzielono na sumę 142.000 złotych.

W dniu wczorajszym rozpoczęły się w Pozna­
niu w gmachu Muzeum Wielkopolskiego obrady 
zjazdu kierowników Oddziałów i Zakładów Pro­
dukcyjnych „Społem". Na zjazd przybyli dele­
gaci z Warszawy i Łodzi oraz liczni przedstawi­
ciele z województwa poznańskiego i Ziemi Lu­
buskiej. Otwarcia konferencji dokonał dyr. Ry­
szard Andruszkiewicz.

Obrady potrwają dwa dni. Szczegółowe spra­
wozdanie zamieścimy po zakończeniu konfe­
rencji.

W związku z przejęciem tramwajów pod Za­
rząd Miejski — dyrekcja M. P. K. E. dostosowała 
mundury personelu w kroju i kolorze do mun­
durów noszonych przez funkcjonariuszy Zarządu 
Miejskiego m. Poznania.

Kierowcy, konduktorzy i kontrolerzy tramwa­
jowi noszą obecnie mundury granatowe z niebie­
skimi wypustkami i naszywkami. W miejsce 
.dawniejszych czapek okrągłych, będących pozo­
stałością po zarządzeniach niemieckich, wprowa­
dza się maciejówki z granatowym otokiem. Na 
okres zimowy przewiduje się noszenie narciarek.

Przydział mundurów następuje stopniowo ze 
względu na poważną ilość zatrudnionych pracow­
ników. W chwili obecnej M. P. K. E. zatrudnia 
ponad 1500 osób, w tym 621 osób obsługuje po­
szczególne linie tramwajowe. Kobiet pracujących 
w ruchu jest obecnie 12, lecz w najbliższym cza­
sie zastąpią je mężczyźni. z

Dyrekcja zorganizowała nowy kurs dla moto­
rowych i konduktorów oraz urządza stale poga­
danki dla wykwalifikowanego personelu, na 
których zapoznaje się pracowników z bieżącymi 
zagadnieniami ruchu.

Z kroniki wypadków
(c) W ub. wtorek nastąpiło przy zbiegu ulicy 

Dąbrowskiego i Kraszewskiego zderzenie samo­
chodu ciężarowego z motocyklem, w wyniku któ­
rego Władysław Gregoruk, zam. przy ul. Szama­
rzewskiego 32, Eugeniusz Rausz ze Śremu 1 Ta­
deusz Filipiak, zam. przy ul. Dąbrowskiego 106 
doznali poważnych okaleczeń. Gregoruka prze­
wiozło Pogotowie do Szpitala Miejskiego, 
a dwóch pozostałych do Przemienienia Pań­
skiego.

Przyczyną wypadku była nieprzepisowa jazda 
samochodu, który chcąc wym-nąć tramwaj, zje­
chał na lewą stronę ulicy.

Zgromadzenie młodzieżowe
Jutro, dnia 7 bm., o godz, 18-tcj w- auli A-kadeeu, HatkHo- 

wej odbędzie sie Zgromadzenie Młodzieżowe pod hasłem; 
..Nos młodych witeresują wszystkie zagadnienia Narodu 
i Państwa".

Licznym udziałem w zgromadzeniu zamanifestuje młodzież 
całego Poznania swoje zainteresowanie w odbudowie Ojczy­
zny i wolę współgospodariecia Kraju.

Walne zebranie Kała Związku b. Więźniów Politycznych
w Poznaniu

; (z) W ubiegły poniedziałek w auli Akademii 
Handlowej odbyło się pierwsze zwyczajne wal­
ne zebranie Poznańskiego Koła Związku b Więź­
niów Politycznych niemieckich więzień i obo­
zów. Aula była wypełniona. Zebranie zagaił 
prezes Czyszewaki. Obrady prowadził sprawnie 
przewodniczący prof Załachowski.

Prezes Czyszewski w swym przemówieniu 
sprawozdawczym naszkicował dotychhczasowa 
działalność Związku, jego dorobek i główne za­
dania, do których należy przede wszystkim or­
ganizowanie pomocy dla wdów i* sierot po b 
więźniach politycznych i tych b. więźniów, któ­
rych katorga hitlerowska pozbawiła zdolności dc
pracy i zarobkowania. Pomagając sobie sami _
mówił prezes Czyszewski — ułatwimy zadanie 
Państwu, Rządowi i Społeczeństwu, które to 
czynności mają niewątpliwie obowiązek udziela- Gtacz i not. Stasiński.

W zakresie niesienia pomocy potrzebującym 
Koło korzystało z wydatnej pomocy MKÓS, dzię­
ki której można było obdarzyć 300 rodzin na 
gwiazdkę i naturałiamd w kwocie 185.000.— zł
na Wielkanoc wyasygnować 143.000__zł i u-
dziedić zapomóg w wysokości 71.000.— zł. Spra­
wozdanie sekretarza i skarbnika Walne Zebranie 
przyjęło z uznaniem dla istotnie ofiarnej i owoc­
nej pracy Zarządu i Sekretariatu Kola. Na wnio­
sek Komisji Rewizyjnej udzielono ustępującemu

... - ... . . ----- -- ._____  ___ -_ j )-,««>», Łzyiciscjr Zarządowi jednomyślnie absolutorium.
Okręgowej Kolei Państwowej w Poznaniu na , P. K. P. Uruchomić szereg pociągów podmiejskich ' Następnie zgodnie z propozycjami Komisji 
polu usprawnienia komunikacji w okresie pier- i wycieczkowych, a perspektywa otrzymania Da- i Matki wybrane zostały nowe władze Koła. Za- wszeao kwartału bież --------a..._____ ... ... . K ,___ , ___ _________ ________

ńia pomocy ofiarom hhitlerowskich najeźdźców, takich b. więźniów, którzy z działalnością pofi- 
ale dziś jeszcze walczą z wielkimi trudnościami j tyczną przeciwko okupantowi nie mmii

mają do spełnienia wiele innych doniosłych 
zadań. Swoje sprawozdanie prezes Czyszewski

Ponad 11 tysięcy wagonów 
wyremontowali poznańscy kolejarze

(ak) Cyfry obejmujące działalność Dyrekcji i tak znacznej ilości taboru pozwoliło Dyrekcii ikrfMTnwoi t»____ t . ir n - i • • F . . . 7 . '

wszego kwartału bież, roku są najlepszym mier­
nikiem wysiłków pracowników P. K. P. i kierow­
nictwa w tym kierunku. W wymienionym okresie 
czasu zanotowano bowiem znaczną poprawę 
w przewozie towarowym i osobowym, a zapo­
trzebowania na wagony osobowe i. towarowe 
pokryto, poza małymi wyjątkami, w 1000/o. Duże 
osiągnięcia zanotowano na polu starań o wygodę 
pasażerów, jeżeli zważymy, że do większości po­
ciągów przyłączano wagony całkowicie oszklone 
i oświetlone.

Poważnymi wynikami cieszą się warsztaty ko-' 
lejowe, które wyremontowały już, od stycznia do 
marca br„ 1314 wagonów osobowych, 9374 wago­
nów towarowych i 875 parowozów. Naprawienie

Porzucona amunicja zagraża życiu dzieci
Blisko półtora roku mija od czasu oswobodze­

nia Poznania a mimo to miarodajne władze do­
tychczas nie usunęły z wszystkich terenów po­
rzuconej amunicji, resztek spalanych czołgów 
i wraków samochodowych. Mniejsza już o sprzęt 
wojenny, który nie zagraża życiu ludzkiemu. 
Gorzej znacznie przedstawia się sprawa poci­
sków, granatów i bomb.

Przed kilku dniami pisaliśmy o mrożącym krew 
w żyłach wypadku, jaki wydarzył się między 
fortem 8 a aleją Bułgarską. Ofiarą wybudhu po­
cisku padło wówczas czterech chłopców. W zwią­
zku z tą notatką otrzymaliśmy list od jednego

" \ ......
Masło na kartki

Do serii przydziałów żywnościowych na ma­
jowa karty żywnościowe dołącza 'się jeszcze 
przydział masła w ilości 125 gr na ode. 14 
(tłuszcz) karty żywnościowej I Rodź, kategorii.' 
Konsumenci winni pobrać masło do dnia 14 bm., 
a termin rozliczenia się kupców upływa z dniem 
20 bm.

Równocześnie podąjemy, źe zgodnie z rozpo­
rządzeniem Wydziału Aprowizacji i Handlu stoi, 
miasta Poznania, od dnia 5 bm. karty' żywno­
ściowe I kategorii od numeru 250001 do 253000 
będą koloru niebieskiego. Karty na miesiąc 
czerwiec wydawane będą tylko do dnia 10 bm., 
i kto w tym terminie ich nie odbierze, kart 
żywnościowych nie otrzyma.

Rataje otrzymają kościół
(c) Wybudowany przed wojną kościół parafii 

św. Rocha na Ratajach uległ w czasie działań 
wojennych poważnym uszkodzeniom, a w części 
został nawet wypalony. Dzięki daleko idącej 
ofiarności miejscowego obywatelstwa i przy wy­
datnej pomocy poznańskiej Dyrekcji Odbudowy, 
zdołano świątynię odbudować i doprowadzić do 
stanu używalności. Istniejące jeszcze braki będą 
wymagały dużego nakładu kosztów, niemniej 
jednak władze kościelne postanowiły udostępnić 
kościół dla parafian.

Poświęcenia kościoła dokona w pierwszy dzień 
Zielonych Świąt J. E. ks. arcybiskup metropolita 
W. Dymek. W drugie święto odbędzie się w ko­
ściele uroczysta msza św. połączona z bierzmo­
waniem dzieci, które w niedzielę przystąpią do 
I-szej Komunii św.

Z Urzędu Stanu Cywilnego 
4 czerwca 1946 roku

Zawarli śluby: Eugeniusz Kmełbasiński —* Zofia Piotrow­
ska: Marian Bayer — Pelagia Maklaiszewska; Władysław 
Piotrowski — Zoiia Król; Franciszek Norbert — Helena 
Klimowicz; Stanisław Michał Wiśniewski — Bolesława Łu­
czak; Ignacy Lerczak — Gertruda Bąbełczyk; Czesław Bo- 
'csław Dobroń — Aleksandra Maria Ostrowska; Walenty 
Mrowiński — Marta Wógoer; Antoni Imiłkowski — Halina. 
Maria Bartoszewska; Walenty Duda — Antonina Ossuch; 
Stanisław Pstrowski — Helena Dcm-bczyńska z d. Kluczi- 
kow»ka; Walenty Kaczmarek — Helena Ossowska; Zdzisław 
Kowalski — Wanda Robotnik owaka; bocian Gliszczyński — 
Aleksandra Lubomska z d,- Sredriti-ska; Stanisław Szuleta — 
Jadwiga Jankowiak; Sergiusz Ni-uszkow — Alicja Kurowska; 
Tomasz Stróżyński — Danuta Teresa Zofia, Okoniewska.

Urodzenia: Elżbieta Nowicka; Krystyna Jurgowska; Zbigniew 
Fcchner: Aleksandra Kaczmarek; Barbera Wichłacz; Barbara 
Nolka; Urszula Marciniak; Ewa Guzikowska; Maria Boro- 
wiak: Bronisław Wciórka; Leszek Mierzyński; Leszek Ru-.o. 
cińaki; Jan Weehurgcr; Piotr Dyczkowski; Wanda Sułkowska; 
Maria Stołowska; Krzysztof Sypniewski; Ireneusz Michalak; 
Alin* Brzóstowska; Wiesława. Rayczak; Barbara Łuczak; Alina 
Gołaska; Ewa Chojnacka; Jerzy Kostrzewski; Jarosław Po­
krywka; Henryk Rybarczyk: Leszek Bartkowiak: Leszek Ko­
piński; Halina Meicr; Tadeusz Wawrzyniak; Barbara Ćwier- 
toia; Władysław Olejnik; Maria Koprucka; Jacek Rosik; 
.Marian Wiśniewski; Hann* Zwiernik; Leszek Misiaczyk; 
Teresa Wrotecka.

Zanotowano zgony: Antonin* Jankowska, bez zawodu, 63 
lata; Franciszek Kienitz. starszy dróżnik kol,, 74 lata; Jakub 
Drzymała, 1 dzień; Barbara Krzeczkowska. bez zawodu, 26 
lat; Kazimierz Baliński, milicjant, 20 lat; Jan Nefewskt, 
zwwiad, odcinka drogowego, 56 lat; Stanisław Wybiera, 
szewc, 69 kat; Halina Scbeibe, kartomarka, 26 Łat; Stanisław 
śnfegowski, kraiwj<ec 25 Łat; KazsmieTZ Rzenczyński, śluarz 
kolejowy. tt bl.

zakończyt słowami podziękowania dla wszyst-I jeszcze wiele b. więźniów istotnie politycznych, 
kich, którzy pomagali Kotu, a w szczególności | którzy dotąd nie zgłosili 6wego akcesu do
Miejskiemu Komitetowi Opieki Społecznej 

Stan i działalność Koła przedstawił wyczerpu-
jąco sekretarz Edward Goćwiriski. Dotychczas , sP°kojenie najistotniejszych potrzeb potrzebu- 
zarejestrowało się w Poznaniu (w mieście i po- : J4cYch pomocy członków zwłaszcza wdów i sie- 
wiecie) ponad 4325 osoby, z czego- podopiecz- ir°C których przeważająca część znajduje się w 
nych 2113. Najwięcej z dotąd zarejestrowanych ciężkich, nieraz opłakanych warunkach. Sekre- 
przebywato w obozie Guzen mianowicie 616. Koła załatwiał około 200 osób dziennie. W
Pierwsze masowe transporty z Poznania posziy zakresie lecznictwa wydatnej bezinteresownej 
właśnie do Guzen i olbrzymia większość areszto- j pomocy udzielali członkowie Związku lekarze 
wanych i wywiezionych w 1940 r. pozńańczy- j Kamiński, dr Kowalski, dr Donat, dr Sawicki, 
ków tam właśnie znalazła śmierć męczeńską f Stasińska oraz Miejska Opieka Społeczna i 
Diugą najliczniejszą grupę stanowią b. więźnio- i P<>lski Czerwony Krzyż. Pomocy dentystycznej 
wie Mauthausen (332), następne miejsca zajmują udzielali członkowie dentyści — Franciszek Mar- 
Dachau, Fort VII, Młyńska, Ravensbriick, Oświe- ' Un * Alojzy Młodyszewski, pomocy prawnej — 
cim, Buchenwald, Żabikowo Gross Rosen itd ’l mecenasowie F. Jankowski, B. Misiurewicz,
Wśród już zarejestrowanych jest pewien procent '

wspólnego i ci w drodze weryfikacji zostaną wy­
eliminowani. Ale niewątpliwie jest w Poznaniu

rowozów z przydziałów UNRRY umożliwi wpro­
wadzenie jeszcze większej ilości pociągów. O ru­
chu osobowym i towarowym świadczą cyfry: 
6.878.000 przewiezionych pasażerów oraz 43.794 
wagonów przewiezionych towarów.

Doskonale wyniki zanotowano w dziale odbu­
dowy budynków i dróg kolejowych. W pierw­
szym rzędzie wyremontowano częściowo dworzec 
poznański, gdzie niedawno oddano do użytku 
dużą poczekalnię, mogącą w sobie pomieścić 
około 1500 osób. Do poważniejszych osiągnięć 
w dziedzinie odbudowy wiaduktów i mostów 
należy zaliczyć remont ważnych mostów na 
odcinku Poznań—Warszawa.

z mieszkańców tamtejszej dzielnicy, w którym 
czytamy, że przy drodze, okalającej wspomniany 
fort ciągle jeszcze leżą stosy pocisków artyleryj­
skich, porzuconych przez okupanta. Pociski mają 
części poniklowane, błyszczą w słońcu i wabią 
wzrok dzieci. O dalsze ofiary w takich warun­
kach nie trudno.

Nie tylko mieszkańcy tamtejszej dzielnicy,' ale 
ogół ludności naszego miasta apeluje do władz 
bezpieczeństwa publicznego i do wojska, aby jak 
najszybciej oczyścić okoliczne pola, forty i za­
gajniki z resztek porzuconej amunicji. Leży to 
również w interesie samych władz.

Czwartek, 7 czerwca 1946 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: dziś. fjode, 19 — „Faust z Nęcą Walpurgii"; 
jutro godz. 19 — „Wieczór baletowy".

Tetr Polski: dziś i jutro godz, 19-ta — „Grube ryby".
Teatr Nowy: dziś i jutro, godz. 19 — „Szeeoatotaika" 

(jutro do raz ostatni).
Miejski Teatr dla Młodzieży: dziś — teatr nieczynny; ju- 

— -.Kot w butach” (premiera).
Miejski Teatr Marionetek: dziś — teatr nieczynny; jutro, 

godz. 16 — i,Bartek ze Żnina".
Oświatowy Teatr Kukiełkowy „Bajka": dzłś — teatr nie 

czrnny; jutro, godz, 16 — „Ciocia Twardowska".
Kukułka — kawiarnia As, pl. Wolności 4 — dziś i jutro 

godz, 19-ta — występ gościnny , .Kukułkh-Warszawsikiej"; w 
programie — „Wesołe porachunki".

W kinach poznańskich:
— „Rona"; „Bałtyk** — „Dwtaii rywale";

„Muza" — „Było ich dziewięciu"; „Rirlto** — „Nowe przy­
gody Tarzana"; „Warta" — „Strachy".

Uwagai: Wszystkie kin* zaczynają seanse o godzinie 16, 18 
i 20 tej, w niedzieŁę o godz. 14-tej,

„Kot w butach**
w Miejskim Teatrze dla Młodzieży

Premiera bajki „Kot w butach" w 3 aktach Benedykta 
Hertza i Wandy Tatarkiewicz-Małkowskiej odbędzie się dnia 
7 bm. o godz. 18,00, Przedsprzedaż biletów w kasie teatru 
od godz. 11)—13 i 14,00—16,00. Ceny biletów od 15,00 zł 
do 35 00 zł.

Mili goście z Warszawy w „Kukułce**
Od dziś, to jest czwartku 6 bm. do poniedziałku 10 bm. 

goźci w Poznaniu w kawiarni „As" przy pl. Wolności 4, 
zespół klubu satyryków — „Kukułka Warszawska" w oso. 
bach: Marii Chmurkowskiej, Tadeusza Bocheńskiego, Witol­
da Elektorowie na i Stefana Sojeckiego z progranrem wypeł­
nionym aktualną satyrą, humorem liryką i piosenką p. t. 
„Wesołe porachunki". Występy odbywać się będą codzień, 
nie punktualnie o go>dz. 1>9,00. Stoliki wcześniej rezerwować 
można w kawiarni „As".

KOMUNIKATY
Dyrekcja Państwowych Kursów Maturalnych w Poznaniu 

ul. Bukowska 16, zawiadamia, że wpisy na wszystkie stopnie 
przyjmuje w dniach 5—8. 6. 1946 r. w godzinach od 15-tej 
do 16,30. t83l9

Kursy kierowców samochodowo-motocyklowych zawodo­
wych i niezawodowych, przy Zwięzku Zawodowym Transpor­
towców R. P., Wydział Automobilistów komunikuje, że 
z dniem 15 czerwca rb. wznawia kursy dla kierowców po­
jazdów' mechanicznych. Zapisy przyjmuje codziennie sekre­
tariat w Poznaniu przy ul. Jeżyckiej 45, od godz. 9 tej do
16- tej. 1S764

Zwyczajne Walne Zebranie M. P. K. E., Spółki Akcyjnej
w Poznaniu, odbędzie się dnia 1 lipca br. w budynku 
M. P. K. E. przy ul. Gajowej 1 o godz. 16-tej. Przybycie 
akcjonaTius- konieczne. Pro-grani zebrania o-bejrtwtje za­
twierdzenie bilansu oraz powzięcie uchwały o podziale 
zycków.

Dyrekcja Ogrodu Zoologicznego w Poznaniu podaje do wia­
domości, że stworzył* w ogrodzie naprzeciw Iwiarni ogród 
rozrywkowy dla dzieci. Dyrekcja prosi aby dzieci bawiły 
się pod opieką starszych, gdyż za ewentualne wypadki nie 
n»o*e odpowiadać,

Zer„d Okręgu Pornrń,kiego Ligi Morskie) podoje do w:a 
dooloioi, że zbiórko uliczna, prze- owsdzo-nn dnia 30 maja 
br. na odbudowę przystani L. M. w Kiekrzu dla celów szko­
lenia żeglarskiego młodzieży dała wynik zł 15.503 50. 
Wszystkim Ofiarodawcom i Kwestarzom składa Zarząd po-

Miejski Komitet Opieki Społecznej w Poznaniu serdecznie 
dziękuje Cechowi Szczotkarzy w Poznaniu za oliaross-aną 
kwotą — zł na rzecz ubogich m. Poznania zebraną z 
inicjatywy mistrza szczotkarakiego, oh. Sądeckiego Ludwiko.

P. C. K. poszukuje: Wójcik, Antomiefto, lal 15 którego 
przed dwoma tygodniem; zabrał jakiś psei do praca z P. lt. R. 
na dworcu w Poznaniu. Adres tego pana raginął i dlatego 
wszelkie informacje należy kierować do P. C. K. Poznań, 
pl. Asnyka 5.

• Zebrania w dniu 7 czerwca
Związek Sprzedawców Gazet Ziem Zachodnich — godz,

17- fca w lokalu „Wojtek", ul. Chełmońskiego 2.

Zwrązku.
Zarząd Kola najwięcej wysiłku włożył w za­

rząd stanowią: K. Czyszewski — prezes, Zb. 
Generowicz i Nina Bańkowska-wiceprezesi, W. 
Mucha i W. Karaśkiewicz — sekretarze, Łuczak 
i B. Maciejewski — skarbnicy, F. Martin i H. 
Bruze — ławnicy. Do Komisji weryfikacyjnej 
wybrani zostali: J. Marcinkowski, M. Bank, P. 
Jagielski, K. Nowicki i W. Beren. Sąd Koleżeń­
ski stanowią: por. Małecki, L. Gawlak, K. Bu­
dzyński, T. Borczewski, dr Kamiński. Komisja 
Rewizyjna: inż; Bytman i Paluszek, E. Lenartow- 
ski, J. Órzażdżyńska, E. Staniszewski. Na koniec 
pizedstawiono Walnemu Zebraniu plan pracy 
Kola na przyszłość i przedyskutowano szereg za­
gadnień i wniosków wysuniętych przez zebra­
nych.

Koncert religijny
W kościele gimnazjalnym przy ul. Grobli wy­

stąpi! chór imienia ks. Wacława Giehurowskiego 
z koncertem religijnym poświęconym pieśniom 
ku czci Najśw. Marii Panny. Program zawierał 
szereg chóralnych pieśni X. Ghlpndowskiogo, 
a ponad to „Ave Maria" Gorczyckiego (kompo­
zytora staropolskiego z przełomu 17 i 18 wieku), 
„Regina coeii" Giehurowskiego, duet i dwie pie­
śni Żukowskiego na głos z akomp. organów oraz 
Flotowa „Hymn do Matki Boskiej" z opery „Al- 
lessandro Stradella".

Przy dzisiejszej chronicznej bolączce jaką jest 
brak nut i połączonych z tym dużydh nieraz tru­
dności, nie można oczywiście przykładać do 
układu programów zwyktej miary wymagań. To­
też nie w formie zarzutu, ale jako postulat na 
przyszłość mogący przysporzyć doświadczenia 
kierownictwu doskonale zresztą postawionego 
chóru, wyrażamy dwie, małe uwagi. Pierwsza 
dotyczy pieśni ze śpiewnika X. Chlondowskiego, 
które zbytnio przeważały w swym jednorodnym, 
nastroju (a nie wszystkie są muzycznie jednako­
wo ciekawe), a następnie hymn Flotowa, choć 
jest utworem o tekście religijnym, jednakże jako 
aria operowa odskakuje stylowo od charakteru 
koncertu, pomimo, że p. Stefan Stuligrosz śpiewał 
ją muzykalnie.

Warto przypomnieć, że chór złożony w dużej 
części z byłych wychowanków śp. ks. Gieburow- 
skiego, zawiązał się krótko po oswobodzeniu 
Poznania pod dyr. Stefana Stuligrosza, a ostatni 
koncert, który słyszeliśmy również pod jego kie­
rownictwem, jest już drugim po wojnie. Milo 
nam stwierdzić znaczny postęp tak zespolowo- 
technićzny, jak i muzykalny jaki się wydatnie 
pomiędzy tymi oboma występami zaznacza. Ze­
spół jest w głosach znacznie wyrównany i reagu­
jący wrażliwie na batutę.

Wykonawcami „Ave Maria" Żukowskiego byli 
Stefan Stuligrosz i Franciszek Skibiński, który 
prócz tego odśpiewał dwie pleśni tegoż kompo­
zytora. Akompaniował na organach Michał 
Żmijewski. Z. S.

Program audycyj radiowych na pia.łek, 7 czerwca
5,57 „Kiic-dy ranne wstają zorze"; 6 00 Kalendarz histo­

ryczny; 6 05 Muzyka lekka; 6,1*5 Poran-n-a roznwwą ze tłu- 
ckac2a.mi; 6.30 Muzyka lekka; 6.45 Dziennik porańmy; 7.05 
Pro-gram na dzień bieżący; 7.10 Gimnastyka poranna na 
wszystkie rozgłośnie polskie — pro-wdzi mgr Karol Hoff­
mann'. Przy fortepianie Franciszek Wasikowski; 7.20 Muzyka 
lekka na wszystkie rozgłośnie polskie; 7.45 Powtórzenie na;- 
ważniejszych wiadomości dziennika porannego; 7.50 Muzyka 
po-ranna; 8.15 Audycja dla chorych — prowadzi ks. Rękas 
z Katowic; 8.30 Rady praktyczne dla słuchaczek w cpr. 
Renaty Dobrowolskiej; 8.40 Muzyka; 9.00 Codzienny odcinek 
prozy — fragment powieści Boguszewskiej i Korneckiego pt. 
„Polonez"; 9.15 Muzyka; 9.30 Przerwa; 11.50 Przegląd prasy 
wielkopolskiej; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 12.05 
„Na Ziemiach Odzyskanych"; 12.20 Pieśni polskie i rosyjskie 
w wyk. Ignacego Dygasa; 12.40 Z życia narodów słowiańskich; 
12.50 Skrzynka techniczna P. R. w opr. inż. Czesława Klim- 
czewskicgo; 13.00 Koncert muzyki lekkiej w wyk. sekstetu 
P. R. pod dyr, Stefana Rachonią z udz. Janiny Godlewskiej 
(śpóew); 13.50 10 minut poezji; 14.00 Dziennik południowy; 
14.30 Informacje ogóhiooolakie; 14.40 Kronika Poznan.a 
i Wielkopolski; 14.45 Na akordionie gra 1'1 -letni Zenon 
Koźmiński z Zegrza; 14.55 Koncert orkiestry salonowej R<2- 
glośni Poznań;-.kiej pod dyr. Mieczysława Giżelskiego z udzia­
łem Romana Czarneckiego — wiolonczela. Akomjtaniuje Hie­
ronim Szoerka; 15.30 Pogadanka literacka Izabeli Lutosław­
skie:; 15.40 Poznański „Czwartek literacki” omówi Wojciech 
Maciejewski; 15.45 Wiadomości bieżące; 15.50 10 minut pisa­
rzy wielkopolskich: Poezje Ryszarda Berwińskiego recytuje 
Mieczysław Jasiecki; 16.00 „Wszystkiego do trochu" audycja 
dla dzieci w opr. Wandy Tatarkrewicz-Miałkowskiej; 16.20 
Nasze pieśni w wyk. Janiny Huperto-wej; 16.40 „Czytamy 
Prusa": 16.55 Audycja dla młodzieży; 17.10 Koncert Małej 
Orkiestry P. R. pod dyr. Stefana Rachcnia z udz. Andrzeja 
Boguckiego (śpiew); 17.50 Odbudowujemy Warszawę; 17.55 
Audycja wojskowa; 18.10 Reportaż dźwiękowy; 18.25 Wśado. 
mości sportowe; 18,30 „Nauka przy głośniku"; 19.00 Koncert 
symfoniczny. — W przerwie: Dziennik uńeczofnv; 21.00 
Nadprogram; 21.15 Muzyk* lekka z płyt; 21.50 Pogadanka 
pt. ,,Z podróży Niemcewiczu do Wrocławia" wv<ł, Hogdnn 
Zakrzewski; 22.0*4 Polska muzyka ludowe. Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. pod dyr. Arnolda Rezlera oraz Zespół wo­
kalny P. R. z Bydgoszczy; 22.30 Pogadanka pt. „Święto ludo­
we — świętem sojuszu rolniczo chłopskiego^' wvgł. Zdzisław 
Wójciak; 22.40 Wiadomości z /icm Zachodnich; 22.45 Skrzyn­
ka poszukiwania rodzin; 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
radiowego; 23.25 Program na dzień następny; 23.36 Muzyka 
salonowa; 24.00 ŹLakoucżerne programu.
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J Państwowe Zahła Jy Samochodowe Vr 3 ♦

W dniu 4 czerwca 1946 r. zmarl wskutek tragicznego wypadku, opa­
trzony Sakramentami św., mój najukochańszy mąż, ojciec, najdroższy 
syn, brat i szwagier, śp.

Łucjan Michalski
przeżywszy lat 34.

W imieniu ciężko dotkniętej rodziny
ks. Kazimierz Michalski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 czerwca br. z kaplicy na cmentarzu 
w Górczynie, o godz. 16-tej.

Msza św. za spokój Jego duszy, w piątek 7 czerwca br., o godz. 8-mej 
w kościele Zbawiciela (ul. Fredry).

Poznań, Zielona Góra, Rawicz.

Dnia 5 czerwca 1946 r. zasnęła w Bogu, po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja naj­
ukochańsza i nigdy niezapomniana żona, matka, teściowa, 
babcia, bratowa, ciocia i kuzynka, śp.

z Aniołów

Małgorzata Paetz
przeżywszy lat 64.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 czerwca br., o godz. 
U-tej z kaplicy cmentarza Bożego Ciała na Dębcji.

W głębokim smutku pogrążeni 
- mąż, dzieci i rodzina

Poznań, Daszyńskiego (Górna Wilda) 104, m. 1. 18793

Przeiktewlteli rejonowytbposzukaj*
wytwórnia chemiczna produ­
kująca barwniki do tkanin, 
lakiery, kleje itp.

Wyczerpujące oferty .,Par” 
Kraków, Rynek Główny 46 
sub ,,Przedstawiciel'*. 18650

w loznamu,, ul. Strumykowa Iż/lJ - telelon 2890-91

iężkich cierpieniach zasnęła w Bogu 
* ~ ~ --- ujdroźsza matka,opatrzona Sakramentami św., nasza 

teściowa i babcia śp.
z Karaślriewiczów

Franciszka Winowicz
przeżywszy lat 78 

Pogrzeb odbędz; 
br., o godz. 10.30 n

się w piątek, dnia 7 czerwca 
cmentarzu Bo-żego Ciała w Dębcu, 

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Pniewy Kościan, Kostrzyn, Kraków, Cleve- 
land. 18756

Meble różne jak: 
Sypialnie 
Stołowe 
Gabinety 
Kuchnie 
Urządzenia 
biurowe

oraz oddzielne sztuki 
okazyjnie poleca 

MAGAZYN MEBLI

Si. Jcmlak

Krawaty wyrcbia, prze a&fa i oyfti
Hurt na korzysfniej

WytwWa 3atBotowych Krawatów „AS"
Poznań, Woźna 10. Telefon 22-76

 18430

Lekarskie

Wózki dziecięce
s w każdej ilości do nabycia w firmie

„Tanie Źródło"
Plac Bernardyński < — Tel. 32-01

Kąpiele lecznicze. Poznaósk 
Zakład Przyrodoleczniczy ał 
Marcinkowskiego 20, tel 38-26

18259

Artretyzm, reumatyzm, cho­
roby kobiece leczą solanka i 
borowina. Wodolecznictwo — 
Inhalatorium — Basen kąpie­
lowy. Informacje Zarząd 
Zdrojowiska Inowrocław.

11839

Już wyszła z druku rewelacyjna książka
STRUMPH-WOJTKIEWICZA

SIKORSKI I JEGO ŻOŁNIERZE
265 stron • 48 ilustracyj • 5 map • cena 300 zł 

Wysyła za zaliczeniem Księgarnia Ludowa, T. Lemański, Łódź, Piotrkowska 17
Do nabycia we wszystkich księgarniach 6-29
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8 Rolniiza [snirais Mima w Warszawis I
iii[i[iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii'iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiniiiiiiiiiiii

wraz z Wojewódzką Centralą Spółdzielni Skupu i Zbytu Zwierząt 
Rzeźnych i Hodowlanych w Poznaniu urządza w dniu 14 czerwca br. 
o godz. 11-tej w majątku Szczepankowo pod Poznaniem

Przetarg Hodowlany 18588
na konie, bydło, trzodę chlewną i owce (materia! męski i żeński).

Katalogi i wszelkie informacje dotyczące przetargu otrzymać 
można w Delegaturze R. C. M. w Poznaniu, ul. Przecznica 9, m. 3, 
w Woj. Centr. Spóidz. Skupu Zwierząt — Oddział Hodowlany 
w Poznaniu, ul: Mielżyńskiego 18 (I p.) oraz w hotelu „Continental“.

( Dojazd na miejsce przetargu nastąpi w dniu przetargu o godz.
> 9-tej autami sprzed hotelu „Continental" w Poznaniu. v
> Zwierzęta przeznaczone na przetarg oglądać można w majątku Ó
£ Szczepankowo w przeddzień przetargu. g

V? - P O Z N A Ń

18140

Osobiste

Grześkowiak Tadeusz praco­
wał 1944 Telefunken Pozn>ań, 
proszony podatnie adresu
,,Par”, Ratajczaka 7 pod 
,, Heniek”. 18638

Sprzedaie
Uwaga kajakowcy — motorek 
do kajaka przyczepny sprze­
dam ul. Szamarzewskiego 25 
m. 5. 18473

Okazyjnie futra: siłowe i łap­
ki karakułowe — Rzepeckie­
go 60 m. 2. 18501

Sprzedam motor elektryczny, 
na prąd stały 44OV, 40 PS, 
75A 1000 obrotów. Opony 
mało używane do samocho­
dów ciężarowych, 2 sztuki 
270 X 22, 3 sztuki D. 24, 1 
sztuka 24 X 10 i 1 szt. 42X9. 
H. Kubicki Po znań, Drużba- 
ckiej 8. 18485

Kosy kute ,.Serce” Kuhl- 
manna, 150 sztuk 105 cm, 
120 sztuk 110 cm. Of. „Glos 
Wielkp.” nr 185H2.

Oddam 50.000 cegły z roz­
biórki. Zgłoszenia: Offierska, 
Pólwiejska 10 m, 9. 18511

Dywan perski 3,50 X 2,50* 
sprzedam. Oferty ,.Gł, Wiel­
kopolski” nr 18510.

Łóżko żelazne i leżankę 
sprzedam okazyjnie. Adres
wskaże ,,Głós Wielkp. nr 
18507.

Radio uniwersalne wraz z a- 
dapterem do sprzedania — 
Patrona Jackowskiego 15 m. 1

18504

2 psy, polowczyk roczny, 
ioxterier 5 tyg. —- Wierzbię- 
cice 58 m. 16. 18523

Rower damski dobrym stanie 
sprzedam. Adres wskaże
,Głos Wielkp.” nr 18500.

Mundur oficerski długie spo­
dnie, nowy — Dąbrowskiego 
nr 26 m. 5. 18491

Maszynę krawiecką, sportkę, 
magiel ręczny, sprzedam ko­
rzystnie — Dębiec, ul. Brzo­
zowa 9 m. 3. 18524

Alpacę czarną, 3 metry — 
sprzedam. Adres wskaże
.Głos Wielkp." nr 16519.

3ywan perski 4,20 X 3 20.
pomosty, 1 kilim — Dą­

browskiego 65 m. 3. 1854 7

Wozy ogrodowe 
Górna Wilda 74.

przyjmą zaraz
kilkudziesięciu wykwalifikowanych ♦
monterów samochodowych
-== na dogodnych warunkach ==-A 6-36

Zakłady Budowy Maszyn i Konstrukcji Stalowych ca
„Huta Karol1* (
w Wałbrzychu na Dolnym Śląsku

zakontraktuje na dobrych warunkach na stanowiska konstruktorów i kierowników oddziałów 
kilku doświadczonych

inżynierów-mechaników • technologów 
techników-mechaników • statyków

Wymagana dłuższa praktyka w projektowaniu urządzeń maszynowych, budynków i mostów 
stalowych. Wyżywienie według norm Przemysłu Węglowego, mieszkanie na miejscu zapew­
nione. Zgłoszenia pisemne i osobiste z podaniem referencji i życiorysów przyjmują

Huta Karol w Wałbrzychu, Plaskowa-Góra 
lub Zjednoczenie Fabryk Maszyn I Sprzętu Górniczego w Świętochłowicach

6-62

Rzeźnia M e*ska *
sprzeda je

sztuczny lód
hurtownie i detalicznie 

po zł 75,— za 1 laskę (ca 25 kg)

Lampy radiowe

Fa „RENOMA" Stary Rynek 23
18541

prawic wszystko fest możliwe, w, 
przywrócenie kobiecie urody nie 
należy do rzeczy trudnych. Kwe­
stia tytko doboru właściwego 
środka. To też każda kobieta mo­
że się łatwo pozbyć piegów, plam 
i innych skażeń cery, stosując nowy 

18151

CZAPKI
do wszelkich organizacji, 
wojskowe, kolejowe, służ­
bowe oraz kapelusze wwiel- 
kim wyborze po najtańszych 
cenach poleca 
WYTWÓRNIA CZAPEK ’ 
Dąbrowskiego 3 (el. 36-02 '

Reklama współdziała
w odbudowie kraju!

AAAA A A A—dkA-AAAAA

W dniu 8 czerwca 1946 nastąpi otwarcie 
resłauracji

uBACHUSu

Poznań, ulica Sew. Mielżyńskiego 5 iii 
na które zapraszają Szanownych 
Znajomych i Sympatyków

p. k. Stefan Borysiak i Ska
Polecamy doskonałą kuchnię i zimny błjfet fi 

Salka do zebrań

Kilka
sorfowników Jo ziemniaków

z zapędem mechanicznym 
system obojętny

poszukuje
Związek Eksporterów Ziemniaków 
Poznań, ul. Mickiewicza 31, tel. 78-62 

Oferty, pisemne 18483

Kupujemy dla celów produkcyjnych

olejek miętowy i mentol
Łaskawe oferty uprasza «-38

Pebeco Sp. Akc. w Poznaniu
Fabryka chemiczno-farmaceufyczna

o ei PŁASZCZE
o i PŁASZCZEo0 s UBRANKAi polecaoo a

1

TANI ZAKUP - Feliks Konieczny •
r w z. ii Z 18646 wejście z
Poznań, ul. Dąbrowskiego 46
wejście z Rynku Jeżyckiego — Telefon 34-61 i 39-16

Przetarg nieograniczony
Państwowe Zjednoczenie Przemysłu Ziemniaczanego w Po­

znaniu, Plac Wolności nr 13. ogłasza przetarg nieograniczo­
ny i zaprasza do składania ofert pisemnych na wykonanie 
prac stolarskich związanych z remontem budynku na biura 
w Poznaniu przy ul. Libelta 10.

Oferty winny być składane w zalakowanych i nieprzej­
rzystych kopertach bez podania nazwy firmy lecz z adno­
tacją: „Oferta aa wykonanie robót stolarskich dla budynku 
przy ul. Libelta nr 12” wraz z załączonym kwitem na wnie­
sione wadium, odpisem świadectwa przemysłowego i reje­
stracyjnego.

Ofertę należy składać w naszym biurze w wydziale tech­
nicznym, plac Wolności nr 13, do godz. 12-tej dnia 11 bm., 
w którym to terminie na-stąpi otwarcie ofert.

Wadium w wysokości 2*/» od sumy kosztorysu — należy 
wpłacić do Banku Rolnego w Poznaniu, nr konta 124.

Państwowe Zjednoczenie Przemysłu Ziemniaczanego za­
strzega sobie prawo:

a) unieważnienie przetargu, bez podania powodu i bez 
zobowiązania poniesienia jakichkolwiek odszkodowań;

b) wyboru przedsiębiorcy, bez względu na wynik przetargu;
c) częściowe skorzystanie z oferty;
d) przeprowadzenie w okresie ważności ofert dodatkowe­

go przetargu pomiędzy wybranymi oferentami.
Uwaga: Podkładki przetargowe jak również szczegółowo 

informacje można otrzymać w godz. 9—11-tej, w Biurach na­
szych przy pl. Wolności 13 za zwrotem kosztów zł 300.—.

 6-57

Kawiarnia „TOSCA*’ Czerwonej Armii nr.
W czwartek, dnia 6 czerwca 1946 r.

Jak najuprzejmiej proszę o łaskawe dalsze poparcie mego lokalu im» Z poważaniem STEFAN SWĘDRZYŃSKI

. Zawiadamiam uprzejmie W. P., że po gruntownej 
renowacji OTWIERAM ponownie swój lokal
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Wolne posady

Kosmetyczka dyplomowana 
praktyką .potrzebo* zaraz. — 
Adres wskaie „Głoe Wlkp.” 
nr 18054.

Potrzebna ekspedientka do 
składu spożywczego z prak­
tyką i znajomością księgowo­
ści. Zgłoszenia: ul. 3 Maja 5 
m. 13a. 18534

( OGŁOSI E HA DROBSEV—4499
Biuro Działo Ogłoszeń czynne * dn: powszednie od 8-mei 
przy Wyspiańskiego 16 I piętro - Tel 64-75 -

, do 13-tei w sobots od 8-mej 
erminowe druk ogłoszeń Administracja

■MBKaHWKOKi

-doolem” ot fc 
do l2-tei u Poznauit 

odpowiada

1 Nowy Tomyśl składu

Zbożowiec, rutynowany 
piec, kawaler, potrzebny 
prowincją. Przewidziana póż 
niejsza spółka, lub kupno m. 
teresn i realności. Oferty 
„Glos Wielkp." nr 18312.

Żelaźniak zdolny ekspedient, 
oraz uczeń potrzebni. K. Mi­
chalak, skład żelaza i sprzę. 
tów kuchennych. Marsz. Fo­
ch* 77. 18531

Pani inteligentna chcąca 
jąć się domem i dziećmi 
motnego pana. Adres wskaże 
..Głos Wielkp." nr 18305

Szuka posady

Parcela do sprzedania 920 
przy Osiedlu Grunwaldzk, 
wiadomość: Plutyński, P.
nań. Mylna 36 m. 7. '.8383

Skórka pomarańczowa suszo- 
na kg 200 zł. Spółdzielnia Cu­
kiernicza. tel. 31-57. 27 Gru­
dnia 3. 18333

Magiel domo .. ,__ ,
sprzedam — Wielkopolska 7 
m. 3 (Sołacz). 18502

Sprzedam kasę — Kocbanow. | Maszyny do pisania liczenia.
skiego 8

Motocykl 200 cm 
sprzedam — tri. 
da 59 m. 9.

oa chodzie 
Górne Wdl.

18592

Samodzielnych monterów 
ele-k tr oroon terów samochód o 
wych onaa stolarzy przyjmie 
zaraz P. K. S. Zgłoszenia kie- 
rować de' P. K. S., ul. Gą- 
siorowskicb 4. 18338

Ekspedient spożywca, droge- 
rzysta szuka posady. Oferty 
„Głos Wielkopolski” nr 18229

Kierownik księgowości 5 fi­
nansów wielkiego przedsię­
biorstwa ma wolne godziny. 
Oferty ,,Gło« Wielko, nr 
18356.

Skład :
koniem, Ż^pókoje kuchmą^

,8340

ochód „Tempo” orygi. 
nabiy na chodzie do sprze-

Aparat do spawania „Kuka", 
ełektropunkt 380 V 60A. Of. 
„Głos Wielkp.” nr 18530.

mikroskopy, cyrkle, suwaki — 
Pertek, Kraszewskiego 17.

18571
Blachę mosiężną ‘ do 2 mm 
kupuje — Ślusarnia, Piekary 
nr 4> 18537

Kopna

Samodzielna dziewczyna do 
wszystkiego z gotowaniem na 
wieś blisko miasta do samot­
nego starszego pana potrzebna 
od 15-bm. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 18439.

Samodzielna księgowa, z kil- 
koletnią praktyką poszukuje 
posady. Oferty „Głos Wlkp.” 
nr 18329.

Lampę kwarcową, dużą, 
ruchomym stojaku, nadającą 
się dla pp. lekarzy (prąd 
ły) sprzedam — Poznań, 
ca Fredry 3 m. 8. 18349

Sprzedam Singera krawiecką 
i damską — Gołębia 6 i

18357

Słoja do zapraw, gumy, sprę­
żyny, polewaczki, wiadra, 
wanny, szkło, porcelanę oraz 
wsgelk-e sprzęty do gospo­
darstwa domowego poleca 
najkorzystniej D/H UNIWERS 
Fredry 13. J 8583

Złoto, platynę, zęby złote kn. 
puje Poliklinika Stomatolo­
giczna Undw. Pozn. Matejki 
60, 15298

Gospodyni rutynowana, 
ci w a, pracowita, z referen­
cjami zaraz potrzebna. Lesz­
czyńskiego 11 »• 1. narożnik 
Starościńskiej. 18377

Maszynistka-biuralistka szu­
ka posady od 1. 7, Łaskawe 
zgłoszenia podaniem warun­
ków „Głoe Wielkp. nr J854C.

Składak 2 oeobowy, w do. 
brym stanie — Świerczewska 
33 m. 3 (Dębiec) 18432

Fatro siłowe, modne, błam 
skunksowy, fis srebrny — 
Okazja. Poznańska 24, sklep 
nr 3. 18579

Kupa je konie stale na rzeź. 
Płacę najwyższe ceny. Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzeźmctwo końskie Ig 
No-wak. Poznań, Górna Wiłda 
26. tel. 21-10 i 21-11. 16283

Fryzjerka dzielna na prowin­
cję. konrpl. otrzymanie i 500 
zł tygodniowo zaraz. Zgło­
szenia: Muszyński, Poznań 
św. Marcin 61, 18455

Kri.g.wy^i.to. nrtyno-

Wielkopolski” nr 18505.

Panna z dwuletnią szkołą go 
spodarczą, kursem pielęgniar­
skim, umie szyć, szuka, po- 

wychowawcryni, higie- 
Oferty: Poznań, Da­

szyńskiego 109 m. 13. 18494

Aparat fotograficzny Welta 
6/9, len na ubranie, łóżeczko 
dziecięce, wyżymaczka, fira- 
ny — Karwowskiego 7 re. 5.

18573

Willę, kamienicę, dom, par­
celę w Poznaniu, także osie­
dlach podmiejskich, nawet 
uszkodzone kupię. Cena obo­
jętna „Union”, Poznań, Rze­
czypospolitej 4, 18466

Monterów
samochodowych
na stałą wysoko pła­
tną posadę przyjmie 
Brzeskiauto 
Jakuba Wujka nr 8

18508

Inteligentna, samodzielna, do­
bre gotowanie, przyjmie po­
sadę, najchętniej na plebanię 

samotnego, bezdzietnego
małżeństwa, z własną poście 
lą — Półwiejska 16 m. 13,

18488

2 aparaty radiowe ,Saba” 
stały „Philips” uniwersalny, 
Półwiejska 4 m. 16. 18451

Motocykl 350 ccm na chodzie 
bardzo dobry stan sprzedam. 
Marsz. Focha 79, skład elek­
trotechniczny. 18443

Fryzjer damski potrzebny za­
raz. Gdynia,. Kwiatkowskie­
go 32, firma Maria. 18328

Bona lub panna do 2 dzieci 
potrzebna zaraz. Dobre wa­
runki i wynagrodzenie. Zgło­
szenia: Sandorska, Szamirzew. 
skiego 11, m.6, 10—12. 18326

Uczeń potrzebny. Piekarnia- 
Cukierniia, Wrocławska 35.

18317

Czeladnik szewski może się 
zgłosić na stałe. Daszyńskie­
go 107 m. 16. (Wilda) 18302

Ekspedientka początkująca, 
branży galanterii damskiej 
potrzebna „Feroina”, Fredry 
nr 4. 18749

Poszukujemy siły biurowej o- 
beznanej z księgowością, Po­
sada natychmiast do objęcia. 
Woj. Centrala Spółdzielni 
Skupu Zwierząt, Mierzyńskie­
go 18. 6-50

Inźyniera-chemika wzgl. ma. 
gistra chemii na stanowisko 
inspektora technicznego po- 

. szukuje Państwowe Zjedno­
czenie Przemysłu Cukierni­
czego — Rejon Zachodni — 
w Poznaniu, uf. Cieszkow­
skiego 1. 6-45

Krawcowe kwalifikowane o. 
raz uczennice potrzebne, Sa­
lon Mód, Marcinkowskiego 2 
m. 5. 6-44

Przedstawiciel-podróżujący z 
branży kosmetycznej na Po-, 
znańskie i Pomorze potrze­

bny, Oferty księgarnia „Czy­
telnik”, Armii Czerwonej 1, 
nr 231. 18587

Przedstawiciel-podróżujący na 
Poznań z branży kosmetycz­
nej potrzebny. Oferty księ­
garnia „Czy telmik ’ ‘, Armii 

.Czerwonej 1 nr 232, 18586

Pomocnica domowa n» stałe 
praniem,, gotowaniem potrze­
bna zaraz — Śląska 6 I p.

18585
Introligator na pudełka, zo-
sziyty, Of. księgarnia „Czy­
telnik”, Armii Czerwonej 1, 
nr 234. 18584

Lodziarzy, stolarzy albo stel­
machów — wzgl. przyuczo­
nych przyjmie Stocznia Ło­
dzi, Bracia Bąkowscy, Poz­
nań-Rataje, ui. Wioślarska, 
itr 71. 18582

Potrzebni blacharze budowla­
ni za dobrym wynagrodze­
niem. Oferty „Głos Wielkp.'1 
nr 18581.

Pomocnik fryzjerski na stałą 
wynomóżkę, oraz uczeń na 
stałe zaraz potrzebni — Ste­
fan GadubińsM, Zakład fry­
zjerski, Sołacz, Nad Wierz- 
bakiem 20. 18578

Potrzebny chłopak, silny do 
obsługi huśtawek — Poznań­
ska 65. 18576

Młodsza służąca potrzebna . 
Przybylski, Marsz. Focha 86 
m. 14. , 18568

Spedytor-łacho wiec
z dużym placem - biuro, 
magazyny, stajnie na 10 
koni bez taboru - prosi 
o propozycje. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 18544

Wydanie zielonoświąteczne
„Głosu Wielkopolskiego11

Przedstawicielstwo dla po­
ważnej firmy chemiczno-kos­
metycznej, obejmie rutyno­
wany, długoletnią praktyką, 
dypl. drogenzysta. Oferty

Głos Wlkp.” nr 18605,

Nowa gabinetowa maszyna do 
szycia. Adres wskaże Głos 
Wielkp." nr 18322.

5 zł

Nauka
Lisa srebrnego okazyjnie 
sprzedam — Szewska 15 m, 6

18320

Wieczorowy Kurs Księgowości
rozpoczynam 17 czerwca, Kur­
sy Handlowe Smólskiego, ul. 
Wawrzyniaka 33. 5-357

Pies myśliwy Gryfon, 3 lata 
korzystnie — Małeckiego 16

L 18313

Tańców nowoczesnych wyu­
cza Adela Szczurkówna, Jan 
Szczurek, Aleje Marcinkow­
skiego 2a, parter. J8O49

Sprzedam nową maszynę 
damską (Singera) na prąd., 
czółenko okrągłe — Przemy­
słowa 68 (restauracja). 18311

ukaże się
w niedzielę, dnia 9-go czerwca 1946 r.

rano o zwykłym czasie 
w zwiększonej objętości i po­
większonym nakładzie.
Cena pojedynczego 
egzemplarza
Cena w prenumeracie bez zmiany 
Sferom Przemysłowym i Han­
dlowym polecamy nasze wy­
danie zielonoświąteczne jako 
korzystny i skuteczny środek 
reklamy.

Następne -wydanie „Głosu Wielkopolskie­
go" ukaże się po świętach we wtorek, 
dnia 11 czerwca 1945.. 18463

Księgowości przebitkowej 3-
miesięczny kurs wieczorowy 
rozpoczynam 15 czerwca —- 
Skrzypczak - Jaroszkiewicz, 
Plac Wolności 2. 18594

Kolczyki perła ż diamentem 
6,000. Piękne buciki białe 
spacerowe (nowe 3,000, zielo- 

e wieczorowe nr 37). Oferty
Glos Wielkp." nr 18310.

Grnpowa nauka do matury — 
ul. Ostroroga 24, tel. 64-16.

18550

Lekcji matem., fizyki, che­
mii, udzieli student U. P. — 
Oferty „Gł. Wielkp. nr 18506

ECZECrt

Dąbrowskiego 15 18127

Angielski, francuski, niemiec­
ki, korepetycje udzielą stu­
dent uniwersytetu. Zgłoszenia 
pisemne — Dąbrowskiego nr 
66 m. 4. 18503

Tańczyć wyucza szybko bo- 
letmdstrz Szczurek, Przeczni­
ca 3 m. 8. 18316

Sprzedaże

Meble różne okazyjnie. Maga­
zyn mebli, Rybaki 6, tel. 49-56

13766
Narzędzia. Okucia. oraz 

rodzaju wyroby 
zakupi D/Hżelazne poi-__  ___ ...._

Okazja Poznań - Grobla lb.
16431

Maszyny do pisania na układ 
polski przerabiamy tanio, szy- 
bko. Do kilku maszyn wysy­
łamy mechaników na prowin­
cję. W. Chrzanowski, pl. Wol­
ności 2. 17367

Papę dachową wysyłam na 
prowincję. K. Szych, Poznań, 
Wały Batorego 3 — tel. 35-19 
(obok Izby Skarbowej). 17657

Materace i dreliszki, Pertek, 
Wrześnaewicz Ratajczaka 7, 
I ptr., telefon 36-31. 18262

Tapczany, materace, leżanki 
„Rekorda” ul. Kurzanoga 
wejście z Ratuszowej. 6-14

Hallo nwagal Lampy radiowe 
kupuje i przyjmuje do bada­
nia po 5,— zł. F-a. „Emka" 
Wrocławską 30. Tel. 26-52.

18148
Koce, kołdry na wacie, weł­
nie, na puchu, wszelkiego ro­
dzaju pościele oraz pierze i 
puch poleca „Emkao", M. 
Mielcarek, Poznań, Wrocław­
ska 30. Czyszczalnia pierza. 
Tel. 41-49. 17962

Pompy rowerowe poleca St. 
Majchrzak, św. Marcin 6 I.

18460
Wózki dziecięce, materacyki 
i kołderki wózkowe, łóżecz­
ka drabinkowe dla dzieci po­
leca „Emkap" M. Mielcarek, 
Poznań, Wrocławska 30. Wy. 
twórnia kołder i czyszczalnia 
pierza. 17961

Sprzedam rower męski nowy 
- kilim — Szamarzewskiego

■ 34 m. 16. 15309

Wille w Krze samach ora<z <w 
centrum, wypalona' i willa 
przy Grunwaldzkiej na sprze­
daż. Oferty „Głos Wielkp."

Kamienicę 3 piętrową, 4 skła­
dy centrum, will® w Pusz­
czykowie sprzedam. Oferty 
.,Głos Wielkp." nr 18306,

Nadzwyczajna okazja! Kamie­
nicę komfortową, pięciopię­
trową 1,100,000 — „Union", 
Poznań, Rzeczypospolitej 4.

18467
Willa uszkodzona, ogrodem 
900 nr2. Zbąszyńska 700 000. 
Plac 900 m2 Łazarzu, Małec­
kiego 250,000 — „Union",
Rzeczypospolitej 4. 18468

Wilię pełnokomforto wą, 0-
siedle Grunwaldzkie 950,000 
, Union". Poznań, Rzeczypo­
spolitej 4, 18469.

Kamienicę komfortową, han­
dlową. 6 składów, centrum 
Poznania, cena 2,500,000 — 
„Union" Rzeczypospolitej 4.

18470

Radio uniwersalne, wózek 
dziecięcy sprzedam lub za. 
Mienię na sportkę — Marsz, 
focha 176 m. 4. 18296

Nity kratowe, blacharskie, 
alurtin. i ielaone sprzedam 
większą partię. Oferty „Głos 
Wlkp." nr 18292.

Kilka kuponów materiałów 
ubraniowych, płaszczowych 
tanio, spiesznie, sprzeda ?— 
Prusa 18 m. 9. 16288

Ubranie nowe, jasne — Za 
Bramką 4 m. 3. 18286

Nowoczesną sportkę w do­
brym stanie — Daszyńskiego 
nr 73 m. 10. 18283

Aparat radiowy, prąd zmien­
ny, aparat fotograficzny Zeis­
sa, silnik elektryczny, prąd 
stały, 4 konny sprzeda tanio 
Wilamowski, Strumykowa 1.

18282
Rower męski, nowy, 6 krat 
okiennych 1.60 X 1,00, 2 bra­
my kratowe 2,00 X 2,50 i 
2 35 X li,60 — ul. Kościelna 
nr 34, nowy warsztat. 18590

Składu
św. Marcin lub oko­
lica poszukuję, wrócę 
koszta remontu lub 
kupię. Spieszne of. 
Głos Wlkp. nr 18498

Sienniki, worki, taśmy, arty­
kuły tapicerskie, ceraty — 
Pertek, Kraszewskiego 17. -

18572

Wilk 6-mdesięczny, lalka du­
ża. Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 18570.

Cegła rozbiórkowa, schodnie 
żelazne, szerokie na 3 piętra, 
dźwigary — Biuro Architek­
toniczne — Hipolit Ellmann. 
Poznań, Ratajczaka 7. 18566

Okazyjnie radio VE, prąd 
zmienny, 3 lamp, i oponę
3 08—19 — Św. Wawrzyńca 
ar. 22 m. 4. 18565

Sportkę w dobrym stanie i 
łóżko dziecięce sprzedam — 
Za Bramką 7 m. 10. 18562

Lampa kwarcowa i krótkofa­
lówka „Banitoterm" a ,,,Un- 
dalia B” na sprzedaż. Oferty 
„Gło® Wielkp." nr 18557.

BIELSKIE
materiały — podszewki 

zakup 18147
sprzedażW. Trojanowski

POZNAŃ, Św. Marcin 18

Materiał budowlany, dom u~ 
szkodzony, Poznań, Mickie­
wicza, sprzedam na rozbiór­
kę, Oferty „Głos Wielkopol­
ski” nr 18556.

Wózek dziecięcy sprzedam — 
Opalenioka 25 m. 2. 18555
Telefanken uoiwe^s, sprze­
dam — Bydgoska 5 m, 16.

18553

CUKRY i CZEKOLADKI
^ł.^/^aseckt S. 

w Krakowie
hurtowo poleca firma:

„BOMBONIERKA"
Poznań, Stary Rynek 61 

wejście z ul. Wrocławskiej
Sprzedajemy duże skrzynie do 
/ pakowania 18394

Fortepian, biblioteka (księgo­
zbiór), radio 5 lamp., pate. 
fon szafkowy, obrazy, lampy 
itp. z powodu wyjazdu. Zgł. 
czwartek 15—20, adres wska- 
źe „Gło-s Wielkp.” nr 18W6,

Tanio, domek ogrodem owo­
cowym Bozmań-Starołęka — 
1100 m2. Oferty „Głos Wiel­
kopolski” nr 18S32,

Deski stolarskie, maszynkę 
do zieczenia trawy dobry 
stan, szprycę do spryskiwa­
nia drzew nową sprzedam. — 
Adrcis wskaźe kiosk Osiedle 
Grunwaldzkie. 18542

Nemu.. biebźnMTkę ko. 
rzystnie sprzedam. Adres
wskaźe „Głos Wiełkopolski” 
nr 16539.

Telefunken 6 lampowy zmien­
ny, po godz. 19. — Bukowska 
nr 11« m. 3. 16538

Włos koński, szczecinę, trawę 
morską, słomę ryżową — ku­
puje Wacław Źyszkowski, — 
Warszawa, Nowogrodzka 59/16.

5-364

Maszynę do pisania z dłu­
gim wałkiem zakupimy. Ko­
chanowicz S-ka, Plac Wol­
ności 13. 16472

Termometry lekarskie, poko­
jowe, kąpielowe itp. stale ku.
K‘ę. Centrala Sanitarna — 

rcinkowsikiego 19. 17662
Ceraty wszelkie kolory oraz 
inne artykuły gumowe sani­
tarne stale kupuję. Centrala 
Sanitarna — Marcinkowskiego 
nr 19. 17661

dej grubości kupuję. Poznań­
ski, Janickiego 4 (przy Wa­
wrzyńca). 18234

Kalafonię, woski, chemikalia, 
kwasek winny i cytrynowy, 
olejki, esencje octową, tłu­
szcze zwierzęce i roślinne, 
kupuję. Hurtownia Drogeryj- 
na, Półwiejska 39, tel. 19-63.

15627
Woski wszelkiego rodzaju, pa­
rafinę. stearynę terpentynę, 
barwniki w każdej ilości ku­
puje „Bewi", M. Focha 137, 
tel. 64-85. 18125

Staniol złoty, srebrny i inne 
ko-lory papieru w rolkach ku­
pię — Chmielewski, Stary 
Rynek 48. 18128

Tokarnie, wiertarki, heblar­
ki, frezarki do obróbki me­
talu i drzewa kupuje stale — 
„Hatech" Marcina 65. 18625

Tokarnie od 1—3 mtr. tocze­
nia kupi natychmiast po naj­
wyższej cenie — „Hatech”, 
Marcina 65. 18626

Poszukuję sklepu na Łazarzu 
za wysokim wynagrodzeniem. 
Of. „Gło-s Wielkp.” nr 18366

Kombinez skórzany bib lot­
niczy^ kupię zaraz. Of. „Głos

1-8297. 18297
Poszukuję 3 pokoje kuchnią i 
łazienką, okolica Rynku Ła­
zarskiego. Zwrot wszelkich 
kosztów. Oferty księgarnia 
Czytelnik, Armia Czerwonej 
nr 1. nr. 225. 18402

Turbinę młyna wodnego. 35 
PS wat 0 85 nwn kupię — 
Młyn Czechiniai, Strzegom, 
pow. Świdnica, Dolny Śląsk.

18593
Kupie płachtę nieprzemakal­
ną, żarówki, kabel w gumie, 
Łańcuchy, ka-rbołineum i bol­
ce do wiatrówek 61/* — Ku­
biak, Poznańska 65. 18575

szycia,Kupuję maszyny 
foto-krno aparaty, lornetki 
filmy, błon’

177.
ny, papier, przybo- 
Kornis", M. Focha 

18547

Mikroskop nowy lub mało n- 
źywany, nowoczesny, kom­
pletny z immersją (ewentl. 
bi nok u Lar) kupię. Ofert)' tel. 
nr 13-60, godz. 4—6. 18560

Parpele na Winogradach ku. 
pię. Pośrednicy wykluczeni. 
Of. „Glos Wielkp.” nr 18551.

Zamiana
Komfort mieszkanie, 4 poko­
je z kuchnią, zamienię na 
skhad z mniejszym mieszka­
niem. Adres wskaże Głos 
Wielkp.” nr 18343,

Zamienię pokój kuchnią So­
łacz na podobny w mńe 
dzielnicy. Of. „Glos Wiel­
kopolski nr 18345.

Zamienię nowy rower damski 
„Głos Wielkp.” nr 18303. 
na radio uniwersalne 4 lamp 
Młyńska 13 m. 1 od godziny

9. 18303

Zamienię czteropokojowe ku­
chnią, łazienką dobry punkt 
na 3—4 pokojowe podobne 
po remoncie. Oferty „Głos 
Wielkp." nr 18300.

Zamienię (lub bez zamiany] 
1 duży słoneczny pokój, par­
kiet, 1 mały z oświetleniem 
elektrycznym i wyłączną u- 
żywalnością gazu oraz wspól­
ną kuchnią i łazaenką, Jeży­
ce na 2—3 z kuchnią i łazien­
ką, które nie podlega tirjig- 
dowi mieszkaniowemu. Prze, 
prowadzę remont, względnie 
zapłacę. Zgłoszena-a do firmy: 
Chrzanowski, pl. Wolności 2 
przy kasie. i8634

Wolne lokale
Dwa duże lokale handlowe, 
centrum miasta, do wynaję­
cia!. Warunek remont. Bliższe 
wiadomości: Kancelaria ądi- 
wokacka, ul. Sew. Mielżyń- 
s ki ego 4t, I ptr. 18416

Mieszkanie komfortowe, 3 
pokoje, Jeżyce, meblami od­
stąpię. Oferty „Głos Wielko­
polski nr 18298.

Pokój komf. umebl., Łazarzu, 
samotnemu panu na poważ­
nym stanowisku do wynaję­
cia. Oferty „Głos Wielkp.” 
nr 18294.

Pokój do wynajęcia panu. — 
Adres wskaże księgarnia
Czytelnik Armii Czerwonej 
nr 1, nr 226. I842H

Szuka lokalu

Samotny urzędnik przedsię­
biorstwa państwowego poszu­
kuje pokoju umeblowanego, 
pościelą pczy inteligentnej 
rodzinie. Oferty księgarnia
Czytelnik, Armii Czerwonej 1 
nr 227a. 18420

2—3 pokoi, centrum szukąia. 
Remont przeprowadzę lub 
zwrócę. Oferty księgarnia 
Czytelnik, Armii Czerwonei 
nnl, nr 227. 18419

Mieszkanie 2 pokoi kuchnią, 
azienką poszukuję. Zwrócę 
wszelkie koszta. Oferty „Gł. 
Wielkp." nr 18355.

2—3 pokoi kuchnią, łazi en. 
są poszukuję za zwrotem re­
montu, kosztów. Oferty „Gł. 
Wielkp.” nr 18353.

Szukam li—2 pokoi z Kuch­
nią. Zwrócę mały remont. Of. 
,,Gło® Wielkp." nr i8346.

Kupiec poszukuje mieszka­
nia, pokoju kuchnią, śród­
mieście — Wybickiego 1 
m. 13. 16496

Małżeństwo bezdzietne poszu­
kuje pokoju, niekrępującego, 
śródmieście. Ba<zar Ludowy, 
Paderewskiego 7.. 18490

Dwa lub pokój kuchnia, 
zwrócę remont — Dąbrow­
skiego 28 m. 5. 18490

Studentka poszukuje pokoju, 
chętnie okolica Grunwaldz­
kiej. Oferty „Glos Wielkp.” 
nr 18610.

Poszukuję pokoju kuchnią, z 
meblami — Rybaki 7 m. 19.

18617
Poszukuję lokalu na restau­
rację — Kochanowskiego 8 
m. 7. 16536

Dentystka poszukuje 2—4 
próżnych pokoi kuchnią,
zwrot kosztów remontu. Zgł. 
św. Marcin 66/67 m. 21.

18533

Starsza pani szuka pokoju 
umebl. z własna pościelą
ewentl. za kilka miesięcy z 
góry zapłacę. Oferty „Głos 
Wielkp." nr 185(21.

Młode małżeństwo, bezdzie­
tni, poszukuje pokoju ume­
blowanego, najchętniej So. 
lacz, Osiedle Grunwaldzkie. 
Cena mało ważna. Of. „Głos 
Wielkp." nr 18497.

i-sasez: :i=sę=: !ria=s’ usssb:

Żelaźniak
dobry branżowiec na oku. 
cia lub narzędzia potrze­
bny. Wynagrodzenie do­
stateczne.

M. MATUSZEWSKI Nast.,
Poznań, Marsz. Focha nr 32 

18559

Dzierżawy

Państwowy Ośrodek Kultury 
Koluei — Zydowo, poczta Ro­
kietnica, wydzierżaw: w dro. 
dze Kcytacji aleje owocowe 
położone w obrębie majątku 
Warunki do przeglądu w biu­
rze majątku. 18471

Zguby

Zgubiono kartę rejestracy^ 
ną samochodu osobowego, 
marki Mercedes nr rej. A. 
58024. nr silnika 106667, nr 
podwoośa 106667, Państwowe 
Przedsiębiorstwo Transporto­
we Oddział w Poznaniu". 6 27

Zgubiono torebkę czerwona, 
sobota 1. 6., proszę o zwrot 
dokumentów — Janina Kra­
jewska. Matejki 36 m. 20

18304
20.000 zł nagrody za zwróce­
nie teki uraz zawartością, 
którą zgubiłem dnia 20. 5. 46 
przy ulicy Przecznicy a Zwie, 
rzyniecką pomiędzy godz. 21, 
30-—22. Oddać św. Marcin 11, 
m. 4, M. Skrzypczak. 18211

Unieważniam zgubione pra­
wo jazdy nr 2937 — Wacław 
Owczarzak. 18321

Unieważniam kartę rejestra­
cji poborowych i Kartę roz­
poznawczą (Kennkartę) na na­
zwisko — Jerzy Dawid.

18599

Kapelusz • damski, zapomnia­
ny 28 maja, pociągu Totuó, 
odebrać — Grunwaldzka 101.

18591
Zgubiony w dniu 30 maja 
dowód osobisty, zaświadcze­
nie rejestracji R. K. U., od­
cinek zameldowania, Legity­
mację szkolną, na nazwisko 
Wł. Zagłobińskiego — unie­
ważniam. 18577

Skradzioną kartę rejestraęyji- 
ną m. st. P, na nazwisko — 
Wojciech Fabiś, Strumykowa 
36 m. 2 — unieważniam.

18574
Skradzioną kartę rozpozn. Nr 
299,183, wystawioną 25; Ul. 
1942 w Warszawie na nazwi­
sko Franciszka Janigacz — 
unieważniłam. 18561

Zgubioną teczkę październiku 
1945, tramwaju 3. można ode­
brać — Chociszewskiego 47 
m. 8. 16522

Unieważniam skradzioną kar­
tę rozpoznawczą na nazwisko 
Jadwiga Witkowska, wydaną 
przez Zarząd Gminny Brzezi­
ny, woj. lubelskie. 18478

Unieważniam zgubione do­
kumenty osobiste, na nazwi­
sko — Franciszek Misko, nr 
29. 14. 1913 w Obrze, powiat 
Wolsztyn. 18492

Unieważniam skradzione mi
dokumenty: Legitymację z 
firmy HCP, dowód rejestra­
cja R. K. U., policyjne za­
meldowanie i karty żywnoś­
ciowe na nazwisko Feliks 
Rankę, Poznań, Przemysło. 
wa 64 m. 9. 18489

Unieważniam kartę rowero­
wą — Barbary Skolimowskiej 
zam. Boznań Dąbrowskiego 
nr 25a m. 10. 18479

Kupno, sprzedaż, naprawa 
MASZYN BIUROWYCH 

to sprawa zaufania
i specjalność firmy

PIOTR PIEPRZYCKI 
Poznań, 17800

al. Marcinkowskiego 26 
w podwórzu, tel. 23-62.

Zagubiono książkę tożsamości 
i konia, na nazwisko Rybiń- 
I skiego Józefa, zamieszkałego 

w Belęcinie Nowym — R-®~
' piór Stanisław. Belęcin No- 
• WT. pow. Leszno. 18476

Zgubiono dnia 14 kwietna* 
br. w Poznaniu na trasie ul. 
Kantaka, Focha. Grunwaldz­
ka portfel z dowodami oso­
bistymi na oorwisko Lekki 
Józef, ur. 5 marca 1920 r^ 
Znalazcę uprasza rię o 
za wynagrodzeniem w firmie 
„Fortuna”, Poznań, Kantaka 
nr 7. 18627

Poszukiwania

Kto może udzielić wiadomo­
ści o Leonie Chruszczyńskim. 
ur. 5. 2. 02, przebywającym, 
od sierpnia 1944 w tobiko- 
wie, cela I. 4, wywiezionego 
23. 2. 41 do Mauthausen, nr 
108374. Prosi żona M. Chrusz- 
czyńska, Matejki 36 m. ’8,

18299

Jana Botnera z Jarosławia, 
ostatnio Poznań, poszukuje 
brat Leon Botner, Lignica,

Różne
Szczawnica. Pensjonat „Pod. 
Kraszewskim" dra Laskow­
skiego, centrum zdrojowiska, 
bieżąca woda, opieka lekar­
ska na miejscu. 5-400

Portrety
wykonuje artystycznie 
CHA-FILM”, Warszawa, Je-

6-3

Trwałą ondulację pod gwa­
rancją najnowszym aparatem 
wykonuje Kociałkowski, św. 
Marcin 68 (dawn. Grobla 26J.

18168

Najsłynniejszy psychografolog 
darem jasnowidzenia, nieo- 
omylnie przepowie każdemu 
jego wydarzenia życiowe. — 
Określi dokładnie charakter, 
kierunek zdolności, rady, 
przeznaczenie. Napisać pyta­
nia, datę urodzenia, załączyć 
50,— zł zadatku. Odpowiedzi 
za zaliczeniem. Martyni, Kra­
ków, skrytka pocztowa 475.

1812Ł

Wybitny grafolog udziela po­
rady — przepowiednie, ro- 
znań, Strzelecka 8 m 3. —
Przyjmuje 13—18.

18031
Trwałą ondulacje, gwarancja 
na wszystkich włosach, wy­
konuje fryzjernita — Grobla 
nr 29a. 18442

Letnisko — pani poszukuje 
spiesznie. Oferty warunkami 
„Głos Wielkp." nr 18569.

Wzywam wierzyciela do 10. 6, 
br. do podjęcia swych należ­
ności — Skład obuwia, Pół­
wiejska 19. 18567

Krawaty szyję, przerabiam — 
W. Garbary 9 m. 12, front.

18518
Poszukuję odbiorców i zdol­
nych sprzedawców letnich 
pantofli na Wrocław i posz­
czególne miasta. Zgłoszenia: 
Wrocław, ud, Żeromskiego 56 
m. 7. 6 95

Najsłynniejszy psychografolog 
darem jasnowidzenia nieomyL 
nie przepowie każdemu jego 
wydarzenia życiowe, Określi 
dokładnie charakter, kierunek 
zdolności, rady — przeznacze­
nie. Napawać pytania, datę 
urodzenia, załączyć 50,— z4 
zadatku. Odpowiedzi za zaliz 
czeniem. Miartyni, Kraków, 
skrytka poczt. 475. 18637

Przetarg
Okręigowy Urząd Likwidacyjny w Poznaniu ogłasza przetarg 

publiczny na sprzedaż około 3,000 000 cegieł z’rozbiórki do­
mów położonych w jednym kompleksie ulic w Poznąniu, 
Rozbiórkę i czyszczenie oegieł nabywca winien wykonać n» 
włi&sny koszt i ryzyko. Oferty w podwójnych kopertach z na­
pisem: , rOferta do przetargu na kupno cegły z rozbiórki 
domów", należy składać w kancelarii Okręgowego Urzędu 
Likwidacyjnego przy pl. Wolności 16, do godz. 12-tej doi* 
12, 6. br., w którym to dniu nastąpi komisyjne otwarcie ko­
pert. Obowiązuje vadium w wysokości 1*/#-oferowanej ceny.

Bliższych informacyj udzfeła Wydział Nieruchomości 
w Okręgowym Urzędzie Likwidacyjnym, pokój 77, w godz. 
od l0—12Hej. ^.67

Okręgowy Urząd Likwidacyjny

Rys. Bilska
Gdy mistrz kamieniarski zostanie bokserem

Administracja: Ogłoszenia - Wyspiańskiego 10. L ptr. Telefon 64-75. Koni, ........ ............ ............ „ o
Kolportaż (abonament pojedvńcze egzemplarze i kolporterzy) — Poznań, ul. Bukowska 3. Telefon 78-64 

Konto PKO V-44OO. Bank Społem nr 25.
Redaktor nac^lny przyjmu). w Joditoach od 12-to) do 13- to) Sefa-rttoM nedakoil codtorooto od Kodo. M-M.

Nadesłanych rękopisów redakcja rata zwraca.
Telefon redakcji 62-70 (nocny) 67-11. Telefon Dyr, Delegatury 64-75

Cennik ogłoszeń: Za tekstem (strona 8-łomowa) 1-łamowy milimetr 7,— zł, większe włród drobnych 1-łą-
^JnU,?5 W te\śc’? I’*™* 4-łamowa) na stronie drugie j i trzeciej 1-łamowy milimeJ 25.- £

«krOnł d- Pozna*8«’«1, l-łamowy mnlwnetr 20,— zł. Zestaw tabelaryozny i skomplikowany 50*/s 
St 4i?neł f7n*r.9ze *lTvo tłustym drukiem 10,- zł. każde dalsze słowo 5.- zł (najmniejsze ogłoszenie
□u. wj. a»a poszukujących posad i osób, zaginionych wskutek wojny: pierwsze słowo tłustym drukiem
ą 1^2k’ 3'7" ? ogłoszenie 30,- zł). A. ś. w. i, do; od itd., znaki skróty cyfry do
5 hez® — każde bezy się za 1 słowo. W wydaniach niedzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 

Wszystkie ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem60*/». Rabatu twa udziela sią.
Redaktor naczelny: Jan ZajjierskL Wydawca: Spółdzielni* Wydawnicza .Czytelnik". Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K-13323


